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CENT OOŁOSZEŃ:

Zt wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
1 5gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

ISKRA Z odnoszeniem miesięcznie: 
zt. X

W Zagłębie po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 3.

Z przesyłką pocztową 
zł. 3.

Zagranicą 4 st.___  Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki.
ISosrtwitc: &—Będzin, MaMrastieju /.—Dąbrowa, MW I, M. Ili.—Zawiercie, J Maja 11.

.Kurier Zachodu* S. A. Redaktor: Tadeusz Oploła.

Rewizja w Państwowycn 
zakładach graficznych.
WARSZAWA, 9 11. (A.W.) Od 

kilku dni dokonywana jest ścisła re­
wizja przez komisję Najwyższej izby 
kontroli państwa w Państwowych za­
kładach graficznych. Rewizja ta nastą­
piła wskutek całego szeregu nadużyć, 
dochodzących do opinji publicznej.

Stanisław Przybyszewski.
WARSZAWA, 9.11. (A. W.) - 

Stanisław Przybyszewski, który jak 
wiadomo poważnie zaniemógł czuje 
się obecnie znacznie lepiej. Wykoń­
czone niedawno dzieło p. t. ,U wrót 
Twoich' zostało złożone w Teatrze 
Narodowym i ukaże się niebawem na 
deskach scenicznych.

Bezrobocie w Polsce.
WARSZAWA, 9.11. (Pat.) We- 

dług danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy ostatnie tygodnio­
we sprawozdanie z rynku pracy od 
24 do 31 października r. b. wykazuje 
ogólną przybliżoną liczbę 213 480 bez­
robotnych, w stosunku do tygodnia 
poprzedniego liczba ta wzrosła o 
6 070.

Regulacja Wisły.
WARSZAWA, 911. (A. W.) _ 

W końcu bieżącego tygodnia została 
przerwana w związku ze zbliżającą 
się zimą robota regulacyjna Wisły 
pod Warszawą. Roboty te mogłyby być 
prowadzone aż do ukazania się kry 
na wodzie, gdyby nie wyczerpanie 
się kredytu.

Zamknięcie fabryki.
WARSZAWA, 9-11. (A. W.) — 

Zapowiedziane wstrzymanie pracy w 
Mirkowskiej fabryce papieru nastąpiło 
w sobotę. Wskutek tego 1200 robo­
tników zostało pozbawionych pracy. 
Powodem wstrzymania pracy jak już 
donosiliśmy jest brak kredytów i ka­
pitału obrotowego przy równocześnie 
pełnych magazynach.

Proces o zamach 
na Prezydenta Rzpiitej.
LWÓW, 9.11. (Tel. wł.) Rozpra­

wy w procesie przeciw Steigerowi 
zostały odroczone do wtorku, aby 
Trybunał miał możność zajęcia sta­
nowiska wobec dalszych wniosków 
prokuratury i obrońców.

Oddziały niemieckie 
w armji czerwonej.
MOSKWA (Rps). Rewolucyjna 

rada wojenna wydała rozporządzenie 
w sprawie utworzenia niemieckich 
oddziałów terytorjalnych armji czer­
wonej. Oddziały te zostaną utworzo­
ne w koionjach niemieckich nad 
w^n.

WARSZAWA, 9-11. (Tel. wł.) 
Dzień dzisiejszy był dniem pod wzglę­
dem politycznym zupełnie martwym. 
Jedynie popołudniu odbyło się pierw­
sze powakacyjne posiedzenie sekcji 
politycznej do spraw kresów wscho­
dnich, na którem ustalono regulamin 
obrad rzeczoznawców, którzy zostali 
powołani do tej sekcji.

Pozatem w kołach politycznych 
obiega pogłoska, że minister pracy 
i opieki społecznej, p. Sokal, który 
bawi obecnie, jako minister-rezydent, 
w Genewie, nie powróci już na swo­
je dotychczasowe stanowisko. Na je­
go miejsce wymieniają kandydaturę 
posła ks. Wóycickiego (chadecja), a 
w razie odmowy przyjęcia z jego 
strony — obecnego wiceministra pra-

Wyjaśnienie Banku Polskiego
„Polonja" przed sądem.

WARSZAWA, 911 (Pat) W uiupet- 
nietiiu wyjaśnienia Banku Polskiego w 
sprawie udzielonego skarbowi państwa 
kredytu pod zastaw listów zastawnych 
Ministerjum skarbu komunikuje, iż 
skarb państwa otrzymał z Banku Pol­
skiego pożyczkę w sumie 10 miljonów 
złotych pod zastaw części portfelu pań­
stwowego funduszu gospodarczego na 
potrzeby tego funduszu, oraz 3 mlljony

Rokowania handlowo oolsko-nioniiockie.
Delegacja niemiecka przewleka układy.

BERLIN, 9.11 (Tel. wl.)—Korespon­
dent nasz dowiaduje się z źródeł dobrze 
poinformowanych, że wbrew wszelkim 
wiadomościom prasowym o toczących 
się rokowaniach polsko - niemieckich w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego 
prowizorycznego, rokowania te znowa 
stanęły na martwym punkcie. Z jednej 
strony wywołał pewne trudności faict o- 
późnionego doręczenia delegacji niemiec­
kiej nowej polskiej taryfy celnej przez

Szereg żądań pod adresem Polski.
BERLIN, 9.11, (pat) Kongres partji 

niemiecko-narodowej dla spraw wscho­
dnich, obradujący w Pile, uchwalił na­
stępującą rezolucję: Kongres wzywa izą i 
do odrzucenia wszelkiego bezpośrednie­
go lub pośredni ego uznania obecnych 
granic wschodnich Niemiec, oraz odrzu­
cenia wszelkich traktatów, które by fak­
tycznie dawały możność Francji gwaran­
towania traktatów rozjemczych z są sia­
dami wschodnimi.

Kongres wzywa rząd do niepodpisy-
wania traktatu handlowego z Polską tak
diugo, dopóki nie uzyska od rządu pol­
skiego zapewnienia, źe nietylko interesy
gospodarcze Niemiec ale także interesy
mniejszości niemieckiej w Polsce, wła­

ny w stolicy
cy, P* Jankowskiego z Nar. partji ro­
botniczej.

We wterek zbiera się Sejm ce­
lem kontynuowania dyskusji nad usta­
wami sanacyjnemi. Jednocześnie rząd 
wniósł projekt ustawy o zaciągnięciu 
pożyczki amerykańskiej w sumie 6 
miljonów dolarów, która ma być umo­
rzona w ciągu 20 lat i a pro centów a 
na w wysokości 7 od sta. Chodzi tu 
o pożyczkę, której ma dostarczyć 
spółka akcyjna, jaka wzięła w dzier­
żawę państwowy monopol zapałczany.

Również we wtorek tozpocznie 
obrady senacka komisja budżetowa, 
która, wyprzedzając Sejm, przystą­
pi do rozpraw nad sprawozdaniem 
Najwyższej izby kontroli państwa za 
rok 1924.

pod zastaw części listów zastawnych 
przyjętych na spłatę podatku majątko­
wego dla zasilenia sum obrotowych 
skarbu.

Za świadome fatszywo rozszerzanie 
wieści o rzekomych nielegalnych kredy­
tach rządowych w Banku polskim wy­
dawnictwo .Polonia* w Katowicach zo­
stało pociągnięte do odpowiedzialności 
sądowej.

| delegację polską, z drugiej zaś bardzo 
jaskrawię widać obecnie, że delegacja 
niemiecka rozmyślnie nadał stosuje sy­
stem przewlekania najdrobniejszych szcze 
gólów celem zyskaaia na czasie. Jednak 
nie ulega kwestjl, że delegacja polska 
po przedstawienia delegacji niemieckiej 
nowej taryfy celnej poczyni energlcsne 
kroki, aby sytuację należycie wyjaśnić i 
przys pieszyć tempo prac.

ścicieli zlikwidowanych majątków nie­
mieckich, a wreszcie optantów, będą na­
leżycie zabezpieczone.

W dalszym ciągu rezolucja zaleca 
rządowi uzyskanie większych ułatwień 
tranzytowych w korytarzu gdańskim, o- 
raz zamknięcie granicy niemieckiej dla 
robotoików polskich tak długo, dopóki 
Polska zostaje zamknięta dla wychodz- 
twa niemieckiego.

Wreszcie kongres apeluje do rządu 
niemieckiego, ażeby położył kres utru­
dnieniom, jakie rząd polski stawia oby­
watelom niemieckim, posiadającym je­
szcze inteesry materialne w Polsce przez 
odmówienie prsez Polskę prawa wjazdu-

Wojna celna 
hiszpańsko-niemiecka.

BERLIN, 9-11. (P.t) Według o- 
statnicb doniesień z Madrytu w nocy 
z niedzieli na poniedziałek weszło w 
życie rozporządzenie ekonomiczne 
rządu hiszpańskiego zwrócone prze­
ciw Niemcom.

Reforma płac 
urzędników sowieckich.

MOSKWA (Ceps). Na posie­
dzeniu kolegjum robotniczo-włościań­
skiej wiejskiej inspekcji z d. 1 listo­
pada została uchwalona nowa refor­
ma organizacji płac urzędników pań­
stwowych w centralnych urzędach 
związku republik sowieckich. Refor­
ma obejmuje zaprowadzenie jednolitej 
nomenklatury tytułów urzędowych, 
ustalenie liczebnego stanu urzędni­
ków i unormowania ich płac. Do­
tychczas płace regulowały się według 
skali, obejmującej 16 stopni urzędni­
czych i aż 42 stopnie różnych kate­
gorji personelu niższego. Obecnie je­
dnak i druga skala liczy tylko po 8 
stopni. Płaca najwyższych urzędni- 
kó została ustalona sumą 400 rubli 
miesięcznie, zaś najniższą płacę pra­
cowników państwowych ustalono na 
sumę 40 rubli miesięcznie. Najbar­
dziej został zwiększony fundusz pen- 
syjny komisarjatu spraw zagranicz- 
(o 16 proc.), fundusz handlu wewnę­
trznego (o 13,4 proc.) i fundusz ro- 
botniczo-włoścjańskiej inspekcji (o
10,4 proc.).

Skazanie ministra.
SOFJA, 9 11. (Pat). Należący do 

byłego gabinetu Stambulijskiego mi­
nister finansów Turlakom skazany zo­
stał na 3 lata więzienia i 11 miljonów 
lewów grzywny za oszustwa dokona­
ne w urzędzie państwowego mono­
polu spirytusowego.

Pokojowa delegacja 
Abd el Krima.

LONDYN, 9-11. Wbrew demenli 
francuskich kół wojskowych, krążą 
tu w dalszym ciągu uporczywe wia­
domości, że do Tangeru przybyli e- 
misarjusze Abd el Krima celem na­
wiązania rokowań w sprawie zawar­
cia pokoju. Delegacja Abd el Krima 
przybyła nawet w bardzo licznym 
składzie, gdyż w skład jej weszli ró­
wnież przedstawiciele szczepów, któ­
re sprzyjają Kabylom.

Odpowiedź niemiecka na notę 
ambasadorów.

BERLIN, 9.11. (Pat.) sVossisch Zei- 
tung- dowiaduje się, że odpowiedź nie­
miecka na ostatnią notę konferencji 
ambasadorów w sprawie rozbrojenia 
jest już gotowa i jutro zostanie wysia 
na. Odpowiedź ta traktuje specjalnie 
sprawę pełnomocnictw generała v. Sce- 
kta i uzbrojenia fortyfikacji artylerją
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PRZEGLĄD PRASY
Statek na mieliźnie.
Bardzo trafnie określił naszą o- 

becną sytuację gospodarczą .Kurjer 
Warszawski", przytaczając charakte­
rystyczny przykład z książki filozofa 
amerykańskiego, Emersona, najzna­
komitszego obok Taylora twórcy tzw. 
naukowej oiganizacji pracy:

.Przed wielu już laty kiedy by­
łem na Jukonie, zapytałem pewne­
go razu właściciela parostatku: .Pan 
prawdopodobnie woli przewozić pa­
sażerów niż towary, bo jeżeli sta­
tek osiądzie na mieliźnie, to pasa­
żerowie mogą wysiąść i pomóc w 
ściągnięciu statku z mielizny?* W 
odpowiedzi udowodnił mi on w spo 
sób niezwykle mocny, jaskrawy i 
bardzo obrazowy, że widocznie me 
bardzo w.em o czem mówię:

.Jeżeli statek pasażerski osiądzie 
na mieliźnie, to pasażerowie tylko 
narzekają, sprawiają kłopot, a je 
żeli starają się ulżyć statkowi, to 
tylko w ten sposób, że zjadają wię 
cej prowizji! Netom met ładunek 
towarowy wcale nie narzeka nie­
tylko wtedy, kiedy statek osiądzie 
na mieliźnie, ale i wtedy, kiedy 
uwięziony będzie między lodami 
1 musi tam stać całą zimę."

Analogja nasuwa się sama przez 
się aż nadto wyraźna i dosadoa..

Czyż olbrzymia większość na 
szego społeczeństwa podczas obe 
cnej trudnej sytuacji finansowej 
państwa me jest taką właśnie bez­
myślną, wrzaskliwą i niesforną gro 
madą pasażerów statku, który chwi 
Iowo osiadł na mieliźnie?

Zamiast w tym krytycznym mo­
mencie dopomagać kapitałowi i 
sternikom, starać się wspólnym, 
zgodnym wysiłkiem -jaknajaplesz- 
niej uruchomić okręt popchnąć na­
wę na głębokie, bvstre wody, my 
robimy wszystko co możemy, aby 
zwiększyć zamieszanie, dając gor­
szący przykład wybujałego do nie­
możliwych granic egoizmu, a ul­
żyć potrafimy istotnie tylko... przez 
bardziej intensywne zjadanie wsze­
lakich prowiantów i zapasów okrę­
towych.

A zjadamy istotnie bardzo dużo. 
W tym roku skonsumowaliśmy już o- 
prócz własnego jeszcze i zagranicz­
nego zboża i mąki za 160 miljonów 
złotych, a zamoisKlcb jryzasów: dak 
tyli, fig, orzechów i t. d. ja 44 mili-, 
zt, wyrobów i galanterii za 16 mii) 
Dlatego statek ciągle jeszcze jest na 
mieliźnie i nie moie płynąć na spo 
kojnych woaacb ku ieps#ej przy­
szłości.

Odwołanie posła 
angielskiego z Moskwy.

MOSKWA (Rps). Charge d*affal 
res angielski w Moskwie Hodjons 
został odwołany ze swego stanowi­
ska Zastępcą ]ego mianowany został 
jeden z urzędników Foreign Office 
Peterson, który już przybył do Mo­
skwy i zostął przyięty przez prezesa 
rady komisarzy ludowych Rykowa 
oraz przel, żasiępęę Cziczerina— Li­
twinowa.

Za-roszsn-e Łez oftowieflzi.
LONDYN, 9 11. (Pat) Wielkie 

wrażeme wywołał tu takt, iź żaden 
z członków rząpiu bryty,#k>ego i ża­
den przedstawiciel Foreigń Oltice nie 
przytą< zaproszenia Rakowskiego na 
uroczystość óbcuodu rocznicy rewo­
lucji rosyjskiej.

Dam tsrejkff-śTflWa.
PARYŻ. 9 11 (Pat). Dzienniki 

poda,« za jrasą kopenhaską, że Ro­
sja i Turmą miały sawrzeć umowę, 
według atorej auw.eiy popaiłyby Tur­
cję w sprawie Mossulu .oraz ruch 

mabometajMhii, Turcja zaS udzieliłaby 
sowietom poparcia w ich polityce 
wścboOiuet

Po zamachu na Mussoliniego
Kto zdradził Zaniboniego?

WIEDEŃ, 911 (Pat) — .Sonn und 
Montagszeituog* donosi z Medjolanu, iż 
według wiadomości .Unita Catolica*, Za- 
niboni został zdradzony przez swego 
największego powiernika, dziennikarza 
Q assia.

.Popolo d‘Italia*. piszę, teZanlboni 
już w ciąg® ab. r. organizował soisek, 
ma jacy na celu obalenie obecnego rzą 
du. Późnie! jednak zrezygnował z urze­
czywistnienia swego piano. Plamo stwier

Komunikat oficjalny o zamachu na Mussoliniego.
RZYM, 911. (Pat) Wobec tego, źe 

dzienniki zamieszczają jaknaifantastycz- 
nlejsze opowieści w związku z zama­
chem na Mussollnlegą podaiąc nazwiska 
szeregu rzekomych wspólników, wydany 
został komunikat of cjałny, który oświad­
cza, iź powzięto zaiządzeaie celem prze­

Sytuacja rządowa we Francji.
Przed reformą finansową.

PARYŻ, 911. (Tel wł| Mimo u- 
chwały komisji finansowej mocą której 
przyjęto rządowe projekty ustaw sana­
cyjnych za podstawę dyskusji, w tutej­
szych kołach politycznych uważają, źe 
sytuacja rządu w dalszym ciągu jeży 
się od trudności.

W wyniku konferencji przedstawi­
cieli kartelu lewicy z premjerem Pain- 
leve zdaje się być pewne, źe rząd nie 
będzie up eral się przy pierwotnej re­
dakcji swoich projektów I zgodzi się na 
wprowadzenie pewnych zmian przez 
komisję finansową. Co do tych zmian 
jednak istmeją jeszcze tak silne różni 
ce zdań źe uzyskanie porozumienia w 
komisii wydaje się nieprawdopodobne. 
Nawet postulaty wysuwane przez ra­
dykałów idą tak daleko, że w niektó­
rych punktach zniekształcają projekty 
rządo we.

Sytuacja w Syrji hez zmiany.
Zamiary

PARYŻ, 911 (Pat j Donoszą z Lon­
dynu: Według wiadomości z Jerozoli­
my Druzowie trzymałą nadal w swoich 
rękach cały teren pom ędzy Damasz­
kiem i Homsem Zamierzają widocznie 
dokonać ataku od strony zachodniej i

Odparcie ataku
PARYŻ 9.11. (Pat) .Chicago Tri- 

bune* donosi z Damaszku, iź powstań 
cy wczoraj w nocy zaatakowali bramę 
wschodnią Damaszku Po zadętej wal­
ce kilkugodzinnej Francuzi zdołali atak

PARYŻ, 9 tl (Tel. wł.) — W tutej­
szych kołach politycznych twierdzą, że 
posłowie niemieccy w Paryżu, Londynie 
i Brukseli nadal czynili starania o uzy­
skanie pewuycn ulg w dziedzinie oku-' 
pacji Nadrenji. Pu.tulaty śwuje poslo- 
w e niemieccy uzasadniali tem. że w ra­
zie ich odrzucania wobec nastrojów o- 
pinji publicznej w Nle nCzech rząd Rze­
szy znalazłby się w bardzo trudnej sy­
tuacji.

Ponieważ Rada ambasadorów na

BELGRAJ, (Cep <)• — Stefan Radicz 
umieścił* w organie swym .Dom* obszer­
ny ar’ kul p.t. .Włochy przejęły w sto­
sunku do uas pyutykę dawnych Austro- 
Węgier". W artykuie tym leader cnor- 
wackiej partji ludowei twierdzi, te poli­
tyka włoskich faszystów faktycznie w tu­
czem nie różni się od polityki rosyjskich 1

| dza dalej; że Zanlboni otrzymał w dagu 
ub. roku 2 nrljoOY lirów na cele wyko­
nania zamachu. Ostatnie szczegóły pla­
nowanego zamachu zostały omówione w 
Aleksandrii, gdzie był również obecny 
Qjassi. Po naradach tycb Quassi poczuł 
,xruchę i doniósł o powyższych planach 
policji. ,P jpolo d Italia* zaznacza po
zatem, że zdaniem Quassiego, Francja 
bezpośrednio nie miau żadnego związ­
ku ze spiskiem poeci wko Mjmo limamu.

szkodzenia prasie w umiesiCtaniu qo- 
wych publikacji o poszukiwa ifac h po­
licji I śledztwie są»dowem, aby nie utru­
dniać działania w ad z. Dozwolone jest 
jedynie ogłaszanie komunikatów oficjal­
nych.

Tymczasem Palnie™ oświadczył, te 
nie zgodzi się na żadne zmiany, które­
by zmieniały zasadniczo ducha ustaw 
sanacyjnych Jest zatem rzeczą pewną, 
źe w toku narad powstanie cały szereg 
poważnych trudności. To też w kołach 
parlamentarnych stwierdzają, źe spra­
wa reformy finansowej Jest poprostu 
kamieniem probierczym stałości drugie 
go gabinetu Painler -tfo. Zdaniem tych 
kół reforma w projektach rządu może 
uzyskać poparcie tylko dzięki przypad­
kowi.

Nic zatem dziwnego, źe zarówno 
w kolach rządowych, jakoteź w sfo­
rach parlamentarnych panuje silne 
zdenerwowanie i pełna niepokoju 
atmosfera oczekiwania wypadków, ja­
kich świadkami będziemy w najbliż­
szych dmach.

Druzów.
zburzyć częściowo tor kolejowy Hams— 
Damaszek. Powstańcy skoncent owali 
swoją czynność głównie w okolicy 
Noms—Balbek—Riak celem osaczenia 
Francuzów pod Allepo. Francuz' jednak 
natychmiast wzmocnili swoje pozycje.

na Damaszek.
odeprzeć. Następnego dnia tysiące chrze- 
ścjan opuściło miasto.

Ogókm opuściło Damaszek 25,000 
osób, z tych 15,000 udało się do Bey 
ruthu.

podstawie raportu komisji rożhrojenlo " 
wej uznała, że Niemcy nie wypeł nil’ 
swoich zobowiązań, przeto i ewa<ua cja 
Nadrenji narazie nie może się rozpocząć 
lano minimum swoich żądań wysuwaią 
Niemcy postulat, aby okuoacię złagodzo­
no o tyle, że koszta utrzymania i pomie­
szkania armji okupacyjnej zostałyby 
zdjęte z Niemiec. — Rokowania w tei 
sptaw.e maią ponoć przebieg pomyślny(l) 
Istnieję tendencja, aoy osupację zmniej­
szyć o połowę blisko.

bolszewików, idącej po linji gwałtów ' 
dyktatury,

W stosunku do swoich sąsiadów 
Włochy pobrzęku|ą orężem a oczy Ich 
zwrócone są w kierunku Bałkanów, 
gdzie zdaniem Musobniego Wiochy po­
winny spełnić jakąś ważną kulturalno 
historyczna misję.

Dotychczas misja ta ujawnia si- 
w tem, źe Mussolini z jednej strony 
starał się podsycać wielteoserbsk- 
kierunek palityki Belgradu, z drugie, 
zaś nakłonić Chorwatów do rewolu­
cji, obiecując im pomoc polityczną 
finansową, a nawet wojskową.

Wobec tych planów Włoch, obli­
czonych na zagładę niezawisłości sło 
wiańskieb narodów na Bałkanach Ra- 
diez wzywa Serbów i Chorwatów do 
jedności, której ścisłe zachowanie bę 
dzie najlepszą odpowiedzią na wro­
gie państwu SHS zabiegi.

Wykrycie spisku 
w Madrycie.

PARYŻ, 9 11. (Tel. wl) Z M«- 
drytu otrzymano tu potwierdzenie 
wiadomości prasowych, źe władze 
hiszpańskie wpadły na trop rozgałę- 
zionego sprzysiężania, którego celem 
było obalenie obecnego ustroju. W 
spisku uczestniczyli wybitni przed­
stawiciele sfer wojskowych, zajmują­
cy bardzo poważne stanowiska. Na 
podstawie uzyskanych przez hiszpań­
skie władze bezpieczeństwa informa­
cji aresztowano cały szereg wybit­
nych bardzo osobistości.

Przeciwko Polsce.
MOSKWA, (Rps) Piotrogrodzka 

wieczorowa .Krasnaja Gazista* zamte 
szcza artykuł publicysty sowieckiego p. 
Kolcowa, któremu w swoim cąasie rząd 
odmówił prawe wjazdu do Polaki w 
charakterze korespondenta p am so­
wieckich na proces Muraszki. W arty­
kule swym pełnym gwałtownych napa­
ści przeciwko Polsce, p. Koicow oświad­
cza, źe piocee Muraszki wyrył głęboką 
przepaść pomiędzy Polską a SSSK.

Rozwody w Petersburgu 
i w Moskwie.

MOSKWA (CERS) SWfMłta m- 
wodów w obydwóch stolicach rosyjskich 
iest węele zajmująca * M ąkwie m 
1 OOO sawaitycn śiubów pisy padało w 
HPCU 106. w sierpniu 116 we wsaeśntu 
140 rozwodów. W Petersburgu pr<Mdl 
wzwodów jeszcu wiąsśśj. *uoec 
zawartych ślubów, było tam w miesiącu 
lipcu 229, w sierpom 250, a we wr*e- 
śqiu 285 rozwodów.

Echa śląskie.
Budżet województwa Śląskiego.

KATOWICE, 911. (Temionnmj 
Posłom Sejmu śląskiego doręczon* 
druki preliminarza budżetowego wo­
jewództwa Śląskiego na rok 1926 Bu­
dżet zamknięty jest z 1J milionowym 
niedoborem, prace nad budżetem po­
trwają około trzech miesięcy.

Samobójstwo naczelnika poczty.

KAI O WILK, 9-U- (1 eleiooem.) 
Naczelnik poczty w Siemianowicach 
odebrał aob«e życie, ponieważ wymy­
to nadużycia w urzędzie pocztowym. 
Delraudacp dopuściło aię Hitu lun- 
iŁCjonariuaaów, których areaztowano. 
Naczelnik Węgierek popełnił samo­
bójstwo w przy otępia silnego zdener­
wowania.

Wybory do Rady miejskiej w Bielska.

BIELSKO, 9.11 (Telot.) Wczoraj- 
sze wybory do Rady miejekiei weku, 
tek aeces|i cbadezow nie przyniosły 
zwycięstwa liście narodowej, która o- 
trzymała niestety tylko 5 mandatów. 
Wskutek warcbolatwa i małomie* 
szczańskich zawiści rozmaitych .fila­
rów* chadecji Niemcy będą mieć w 
Radzie przygniatającą większość.

Przy zakupnie trwarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w .ISKRZE*.
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Na ostatniem poaiedzeniu Sejmu, 
na którem zaatanawiano aię nad U- 
atawa o naprawie goapodarczej po­
seł Wierzbicki (Zw. lud nar) wy­
głosił dłuższe przemówienie, z które­
go podaj emy najbardziej charaktery­
styczne wyjątki:

Przyczyny sytuacji, którą prze­
żywamy, tkwią w charakterze na­
rodu naszego i tkwią w sytuacji 
całego świata. Mamy rozwiązać za­
gadnienie pożyczki zagranicznej. 
Ale i iu po wojnie nastąpiły kolo­
salne przesunięcia. Przed wojną 2 
były potęgi finansowe: Anglia i 
Francja, a dopiero potem szły Sta­
ny Zjednoczone. Przed wojną Sta­
ny były winne Europie 4 miljardy 
dolarów. Obecnie Europa jest win­
na Stanom dwanaście miljardów 
pożyczek państwowych i lOmiljar- 
dćw pożyczek prywatnych. I stąd 
dzisie'sza hegemonja finansowa 
Stanów, tem dotkliwsza, że Anglja 
wskutek powrotu do złotego stan­
dardu ogłosiła do swoich instytu­
cji bankowych moralny nakaz 
wstrzymania się od udzielania po­
życzek zagranicznych, ażeby zaha­
mować wywóz złota. Dziś w tej 
dzitdzinie toczy się w Anglji wal­
ka poglądów. Związek Przemysłu 
Brytyjskiego mówi, że samobój­
stwem byłoby wyzbywać się tak 
n ieslycbanego środka nacsku eko- 
n < micznego i politycznego na świat 
i a kim est rola rozdzielcy kapita­
łów. W tem test cudowny solida­
ryzm ekonomiczny świata, który 
w rosi cudowny korekty w do wal­
ki egoizm ów, bo nie może prospe­
rować jedno mocarstwo, kiedy gię 
ną inne, i nie może rozwijać si- 
p rzemysł angielski, skoro inne pań­
stwa nie są w stanie kupować je­
go wytworów. Ale pod jakimi ż 
warunkami ta grupa zwolenników 
udzielania pożyczek zagranicę che e 
te pożyczki udzielać? Oto na ta­
kich warunkach tylko, aby ekspan­
sja kapitału przyczyniła się do 
wzmożenia eksportu angielskiego 
i zmniejszenia bezrobocia. To jest 
nauka twardej pięści angielskiej, 
którą obyśmy zrozumieli. Znajdzie­
my więc kontrahenta, który może 
nam dać pożyczkę, ale to jest kon­
trahent mądry, który da pieniądze 
lylko społeczeństwu dojrzałemu, 
odrodzonemu, który zacznie się ra­
tować wspólnemi siłami.

Przyczyny naszei niedoli leżą 
przedewszystkiem w nieumiejętno­
ści organizowania pracy. W gospo­
darce naszej nie mamy planu. 
Wszyscy chcemy oszczędności 
budżetowych, ale odpowiedzialność 
za nie wkładamy na premjera, my 
budżet rozbudowujemy, a jemu da- 
>emy prawo go kurczyć i skutkiem 
tego poszczególne Ministerja żą­
dają kredytów nadmiernych, bo 
wiedzą, że premjer kredyty obe- 
tnie. Uniemożliwia to pianową go­
spodarkę, żyjemy z dnia na dzi eń.

Wracam do warunków, na 
których możemy otrzymać poży­
czkę, do zagadnienia organizacji 
pracy i zwiększenia wydajności 
pracy. Traktat Wersalski zrobił 
wielką rzecz, bo dał pierwszą pró­
bę międzynarodowego unormowa­
nia czasu pracy. A muszą tu być 
normy międzynarodowe, bo jeśli 
jedno państwo ma krótszy czas 
pracy od innych, to pobiją je w 
konkurencji państwa o pracy dłuż­
szej. My jako społeczeństwo mło­
de ztchcitliśmy normy Traktatu 
Wersalskiego wyprzedzić. Rozbu­

dowaliśmy więc nadmiernie nasze 
ustawodawstwo o czasie pracy i 
wogóle nasze ustawodawstwo so­
cjalne. Pracujemy o 35 dni w ro­
ku krócej niż zachodnie państwa 
przemysłowe, nie mówiąc już o 
Niemcach. Nie możemy wyjść po­
za granice międzynarodowych norm 
pracy, bo inaczej nasze ustawo­
dawstwo socjalne załamie się w 
życiu i już zaczyna się załamywać, 
bo oto robotnicy Zagłębia, widząc 
niedolę produkcji i niedolę swego 
bytu, samorzutnie przeszli do po­
rządku dziennego nad prawem i 
pracują pod ziemią 8 pełnych go­
dzin, nie licząc zjazdu i wyjazdu. 
A nie ma nic gorszego, jak kiedy 
życie przekreśla prawodawstwo, bo 
to jest podkopywanie najbardziej 
zasadniczych form bytu państwo­
wego. I Sejm nie spełniłby swego 
najświętszego obowiązku ferowa­
nia prawa zgodnie z życiem gdy­
by nie zmienił ustawy, z którą ży­
cie się już nie godzi. Nie możemy 
prześlizgnąć się nad żelaznemi

O ideologji eurazyjskiej’.
Iowy prąd polityczny wśród emljraell rosyjskie).

Dnia 4 listopada odbyła się w 
.Domu rosyjskim* w Warszawie, w 
obecności licznie żebranej publiczności 
dyskusja na temat o nowym kierun­
ku rosyjskiej myśli politycznej t. zw. 
ideologji eurazyjskiej.

Słowo wstępne wygłosił p. red. 
■S. Wojciechowski, który skreślił pod­
stawy i rozwój ruchu eurazyjskiego, 
wskazał jego cechy charakterystyczne 
i skreślił program polityczny eura- 
zyjczyków.

Prelegent powiedział, źe ruch eu 
razyjski powstał na emigracji rosyj­
skiej, po upadku Wrangla. Upadek 
ten pociągnął za sobą likwidację na­
dziei, związanych z tzw. .ruchem bia­
łym" czyli próbą obalenia władzy so­
wieckiej przy pomocy interwencji ze­
wnętrznej. Grupa działaczy, która u- 
tworzyła w roku 1920 pierwsze koło 
eurazyjskie w Sofji, uważała, źe przy­
czyną upadku Wrangla były nietyl­
ko niepowodzenia polityczne i wo­
jenne, lecz, przedewszystkiem, nie­

talia ioijkrn iii inw Mii.
Panoszenie się niemczyzny.

Gdyby ktoś chciał oceniać wza­
jemny procentowy stosunek ludności 
polskiej i niemieckiej na Śląsku, na 
podstawie rozbrzmiewającej mowy 
na ulicach i w lokalach publicznych 
miast śląskich, musiałby przyjść do 
przekonania, iź żywioł niemiecki sta­
nowi znaczną większość na Śląsku. 
W rzeczywistości jednak daleki byłby 
od prawdy, nie ulega bowiem wątpli­
wości, iź Niemcy znajdują się na 
Śląsku w znacznej mniejszości, źe 
wieś jest czysto polska, a w mieście 
utrzymuje się niemczyzna tylko dzię­
ki przemysłowi, którego mimo naj­
rozmaitszych zapowiedzi dotychczas 
żadną miarą spolszczyć nie można, 
czy też się nie chce. Skądże więc 
bierze się owa przewaga języka nie­
mieckiego, powodująca, iż uczestnicy 
różnych wycieczek zagranicznych o- 
prowadzani zwykle po Katowicach i 
Królewskiej Hucie, patrząc na ze­
wnętrzne objawy życia, wyjeżdżają 
niezbyt przekonani o polskości Ślą­
ska? Przyczyna owego zła leży w 
niezrozumieniu przez społeczeństwo 
i nawet przez same władze rządowe 
(nie mówiąc już o komunalnych) zna­
czenia języka, jako czynnika odgry­
wającego pierwszorzędną rolę w ca­
łej akcji narodowej. Stąd też pocho­
dzi, źe niejeden Ślązak, którego poi. 
skość nie może być kwestjonowaną, 
bardzo chętnie posługuje się języ­

prawami ekonom icznemi i nie mo­
żemy pracować mniej niż świat 
cały w imię fetyszu nietykalności 
prawodawstwa socjalnego.

Nie w nadmiernej rozbudowie 
tych czy innych dziedzin ustawo­
dawstwa, lecz w tworzeniu mą­
drych norm życiowych, w istotnem 
wcielaniu ich w życie jest istota 
zagadnienia. Myśleliśmy nie o ca­
łości produkcji, lecz o poszczegól­
nych momentach i o poszczegól­
nych interesach. 1 dlatego jesteśmy 
w niedoli

Obchodziliśmy niedawno uro­
czystość Nieznanego Żołnierza i 
i potrafiliśmy ją pięknie zorgani­
zować. Ale nie mamy dosyć in­
stynktu żywego żołnierza i tamta 
piękna manifestacja spełni swoje 
zadanie, jeśli wykrzesze w nas ten 
instynkt, wykrzesze żywą wolę ży­
cia, zbiorowego życia. I musi ca­
ły naród się zjednoczyć i jako ży­
wy żołnierz stanąć do skonsolido­
wanego życia, nowej odrodzonej 
Polski.

istnienie wyraźnej ideologji przeeiw- 
komunistycznei, zbudowanej na no­
wych podstawach. Ruch eurazyjski 
dąży właśnie do stworzenia tej no­
wej ideologji i dąży do walki z wła­
dzą sowiecką i partją komunistyczną 
w dziedzinie ideologji i wiary. Opie­
rając swoją ideologję na zasadach 
cbrześcjańskich i antisocjalistycsnych, 
eurazyjczycy sądzą, źe walka narodu 
rosyjskiego przeciwko rządowi so­
wieckiemu odniesie trwałe sukcesy 
jedynie w imieniu powrotu Rosji do 
rozwoju organicznego na podstawach 
samodzielności kulturalnej i wiary 
prawosławnej. Jednocześnie sprzeci­
wiają się zwolennicy idei eurazyj- 
skich wszelkim próbom restauracji 
politycznej i kulturalnej, sądząc, źe 
władza sowiecka zostanie obalona 
przez siły wewnętrzne narodu rosyj­
skiego i źe państwo rosyjskie rozwi­
jać się będzie z istniejącego stanu 
rzeczy, nie zaś z powiotu do byłych 
tradycyj państwowych.

kiem niemieckim w wypadkach, gdy 
zgoła jest to niepotrzebne, a przed­
stawiciele władz używają tego języ­
ka w słowie lub piśmie nieraz bez 
żadnej ustawowej konieczności.

Jednem słowem, można powie­
dzieć, źe język niemiecki na Śląsku 
jest faworyzowany. Dała już temu 
początek Konwencja Genewska, za­
trzymująca i pod tym względem wszy­
stkie przywileje jakie panujący daw­
niej żywioł niemiecki sobie wytwo­
rzył. Przedstawiciele bowiem Nie­
miec pilnie czuwali, aby każdy oby­
watel narodowości niemieckiej nawet 
po przyłączeniu Śląska do Polski 
czuł się nadal jak za dawnych, do­
brych czasów i aby nie potrzebował 
znać nawet słowa polskiego. Dlate­
go też na każde pismo skierowane 
do władz w języku niemieckim win­
na nastąpić odpowiedź w tymże ję­
zyku, używanie też języka niemiec­
kiego w sądach jest prawnie zastrze­
żone i posunięte nawet do tego sto­
pnia, źe nietylko strony ale ich za­
stępcy (adwokaci) mogą posługiwać 
się językiem niemieckim, co spowo­
dowane zostało widocznie obawą, 
aby adwokaci Niemcy nie byli zmu­
szeni emigrować do Niemiec i przez 
to samo osłabić żywiołu niemieckie­
go na Śląsku. Gdy według zasad 
słuszności odpowiednią jest może 
rzeczą, aby każdy obywatel miał pra­

wo posługiwania się swym językiem 
i aby prawa językowe były ustawo- 
wo zastrzeżone, to w każdym razie nie 
powinny one być narzędziem w wal­
ce narodowościowej. I pod tym 
względem wprawdzie Konwencja Ge­
newska gwarantuje zasadę wzajem­
ności, to znaczy, że i na niemieckim 
Śląsku Polacy mogą posługiwać się 
własnym językiem w stosunku do 
władz, uprawnienia te jednak są zu­
pełnie niewykonalne, raz dlatego, że 
wprost długo trzebaby szukać urzęd­
nika łub sędziego niemieckiego mó­
wiących po polsku, a po wtóre wie­
my z przykładów jak wychodzili na 
tem ci, którzy odważyli się wobec 
władz mówić po polsku. Owa swo­
boda w posługiwaniu się językiem 
niemieckim na naszym Śląsku pro­
wadzi też do tego stanu wprost anor­
malnego i nielegalnego, że ludność 
nawet nie niemiecka często posługu­
je się językiem niemieckim w sto­
sunkach urzędowych, a różni obywa­
tele lub firmy polskie nawet z poza 
terytorjum Śląska wnoszą skargi i 
rozprawiają z swoimi przeciwnikami 
w sądzie po niemiecku, gdyż takim 
językiem tylko włada ich prawny za­
stępca, któremu sprawę powierzyli. 
Czyż może coś podobnego zacho­
dzić po stronie niemieckiej? W tym 
wypadku wina cała spada na system 
urzędowy, jaki zaraz od początku za­
czął obowiązywać Ba Śląsku, który 
w lojalności wobec Niemców posu­
wał się aż do tego, że od przyjmo­
wanych np. do gimnazjum polskiego, 
nauczycieli języka łacińskiego lub li­
teratury polskiej wymagsno znajomo­
ści języka niemieckiego, chyba tylko 
dlatego, aby nie byli oni uważani za 
ludzi o niższej kulturze, takie bo­
wiem pojęcia do teraz jeszcze na 
Śląsku obowiązują, a cóż dopiero 
mówić o innych urzędnikach? Stąd 
też pochodzi, że wielu urzędników 
niewładsjących dostatecznie językiem 
niemieckim mimo szczerych chęci 
pracy narodowej na Śląsku, nie uzy­
skało tam miejsca, ustępując w wielu 
wypadkach kandydatom narodowo 
niezbyt pewnym, ale za to władają­
cym w całej pełni językiem niemiec­
kim, znajomości którego nabyli nie­
raz z utratą wielu cech polskości.

Źródłem niemczyzny są przede­
wszystkiem władze komunalne, jak 
magistraty, zwłaszcza większych 
miast, gdzie jeszcze dzisiaj można 
spotkać urzędników wogóle niewła- 
dających językiem polskim, w rezul­
tacie czego, nawet interesanci Polacy 
zmuszeni są posługiwać się językiem 
niemieckim przy zetknięciu się z te­
go rodzaju panami, popieranymi przez 
swoje władze naczelne. Jakie magi­
straty, takie też i miasta, gdzie wszę­
dzie napisy niemieckie rzucają się w 
oczy, a obowiązujący przepis, iź każ­
de ogłoszenie obcojęzyczne winno 
być przetłumaczone na język polski, 
nie jest śeiśle przestrzegane, wielu 
bowiem kupców a nawet lekarzy nie 
uznaje wcale języka polskiego, mając 
szyldy tylko niemieckie. Świadczy 
to o bezradności władz, albo też o 
nieodpowiedniem ustosunkowaniu się 
ich wobec tak ważnej kwestji, jak ję­
zykowa.

Przykład władz oddziaływać też 
musi i na społeczeństwo, w pierw­
szym rzędzie na żywioły niemieckie, 
ciągle uważające język niemiecki za 
panujący na Śląsku, a dalej i na 
mniej uświadomione narodowo sfery 
społeczeństwa polskiego, wśród któ­
rych trudno jest wobec tego wyko­
rzenić opinję, przez tyle lat wpajaną 
im przez Niemców, źe posługiwanie 
■'? językiem niemieckim stanowi o 
wyższej kulturze danej osoby. Różne 
dziwolągi językowe spotyka się na 
każdym kroku na szyldach, ogłosze­
niach, cennikach restauracyjnych, a 
nawet pismach urzędowych, co świad­
czy tylko o lekceważeniu języka 
polskiego, cóż bowiem łatwiejszego 
jak zadać sobie nieco trudu i przed 
ogłoszeniem sprawdzić gdziekolwiek 
czystość języka. Trzeba jednak, aby 
całe społeczeństwo domagało się te­
go, a nie przechodziło wobec tych 
taktów obojętnie. Trzeba, aby każdy 
kto przybędzie na Śląsk pamiętał o 
tem, źe Śląsk jest prastarą ziemią 
polską i że należy aię na nim posła-
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Poległa za Ojczyzną 
młodzież Zagłębia.
Władysław Gawliński z kol. Pekln- 

Porąbka, lat 17, uczeń V kl gimn. w 
Grsniey, wstąpił jako ochotnik w ro­
ku 1920 do 2 p. p. strzelców syberyj­
skich. W utarczce z bolszewikami 
pod OorzeUnsml zginął bez wieści.

Antoni Ratka z Sosnowca (Pogoń) 
ochotnik szeregowiec 7 p. p. Ili ba­
onu 12 komp. zginął dn. 14 maja w 
r. 1919 w bitwie z Ukraińcami pod 
Chyrowem, przeżywszy lat 19. Pocho­
wana na cmentnrsn.

Karol Joachimskl, ur. w 1891 w So­
snowcu, wstąpił do Legionów 16 sier­
pnia 1914 r. Służył w 9-ej kompanji 
2 pułku piechoty w randze plutono­
wego. Dn. 10 maja 1915 r. zginął w 
bitwie pod Grnmnestyi.

Ferdynana Trestka z Poręby Żoł­
nierz 3 pułku Legjonów. W bitwie 
pod Mołotkowem w dn 29 paździer­
nika 1914 r. przepadł bez wieści.

Jan Gromski, ochotnik, ur. w roku 
1894. wstąpił w roku 1918 do 2 p. p. 
Leg). Brał udział w obronie Lwowa 
przeciw hajdamakom. Został ciężko 
ranny pod wsią Włoctucbą dn 24 lu­
tego 1919 r. Zmarł wskutek ran przy 
transportowaniu do szpitala. Pocho­
wany został w Przemyślu.

JóttJ Polak, barcers z Sosnowca, 
wstąpił do wojska jako ochotnik. Po 
legł w bitwie z bolszewikami pomię­
dzy Grabowcem a Hrubieszowem dn. 
29 sierpnia 1920 r., przeżywszy lat 18. 
Miejsce norhowania niewiadome.

Zygmunt Imach z Sosnowca, star­
szy żołnierz, ochotnik łegjonista 1 pp. 
2 baonu 6 komp. poległ w walce z 
bolszewikami pod wsią Zalesie dola 
11 eserwee 1919 r., przeżywszy lat 18 
Miejsce pochowania nieznane. Po 
śmierci został mianowany kapralem i 
kawalerem orderu Virtnt1 Mili tarł.

Marian Wacław Łyfko wstąpił do 
legjonów 7 września 1915 r. i został 
przydzielony do 1 pułku artylerjl po- 
lowej. Kontuzjowany pod Kostiu- 
cbnówką w marcu 1918 r. jako Inwa­
lida, został przydzielony do Biura 
werbunkowego w Busku, a później 
do Urzędu zacier* w Sosnowcu. Dn. 
10 listopada 1918 r. zgłosił się do 
służby do tworzącego stę w Zagłębiu 
7 p. p. Legjonów. Na froncie ukraiń­
skim, przechodząc wbród rzekę, prze­
ziębił się i po długich cierpieniach 
zmarł w randze podporucznika.

Józef Sęk z Łaz, ułan 8 pułku uła­
nów ks. Józefa Poniatowskiego, mając 
lat 22, zginął w bitwie z bolszewika­
mi w dniu 18 lipca 1920 r. w miej­
scowości Staniaławczyki na Wołyniu.

fan Szczepanik » Niwki, ucz. szko­
ły realnej im. it Stratillato w Niwce 
i harcerz, poległ jako ochotnik w 11 
powst. Śląskiem w Słupnei pod My­
słowicami dn. 30 sierpnia 1919 r. Po­
chowany pa cmentarzu w Brzezince.

Bolesław Rusek z Siewierza, ucz. 
kl. V gimu. inu.ug. w Sielcu, wstąpił 
do wojska dn. 13 stycznia 1919 roku 
i jako ocbotnik przydzielony został 
do 5 p. p, oddziała obrony Lwowa. 
Zginał bez wieści

Stawicki Wloazimicrz starszy żoł­
nierz 11 p, p. auujpanji technicznej, 
urodzony w Płocku roku 1881 po 
skończeniu progimnazjum w rodzin- 
nem mieście, ukończył szkołę górni­
czą w Dąbrowie Górniczej. Wstąpił 
jako ocbotnik do wojska polskiego w 
roku 1920. Przeszedł całą kampanię 
bolszewicką i w październiku tego 
roku podczas budowy mostu ponto­
nowego nad Stocbodem spadł do rze­
ki, co spowodowało chorobę śmier­
telną. Zmarł dnia 12 listopada 1920 r. 
Pochowany rta cmentarzu w Sosnowcu.

Trzciński Jan Merżant 25 p. p. uro­
dzony w Łuwicaiem, wstąpił do woj­
ska jako ocbotnik do Legjonów 
w roku 1914. W dniu 27 wrze­
śnia 1920 r. został ciężko ranny nad 
Horymem, przewieziony do szpitala 
w Sarnach dnia następnego skończył 
żyeie. Za bohaterstwo nagrodzony 
został po śmierci krzyżem Virtuti 
Militan.

Popierajcie L. 0. P. P.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Andrzeja z A welinu w. 
jutro Marcina b. w.
Wach, słońca 7 10
Zach. . 4.17

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

DM wysłęp Kaaimiery Ryehterówny. 
którejś występy w»xędxi« wstępnym bojem 
(dobywaj olbrzymio nsnanio.

Ceny miejso na dzisiejszy wtoczór przy­
stępno, bo od 50 gr. do 4 zł Młodzież szkolna 
wybierająca sie zbiorowo otrzyma ustęp­
stwo 50 proc. Początek punktualnie godz, 8 
Z chwilą rozpoczęcia wieczoru wejście na* 
sale bedsie wstrzymane.

Na Jutro zapowiedziany jest występ 
słynnego śpiewaka bohaterskiego tenora 
scen zagranicznych, Jacąuesa Kronelli, prof 
Konserwatorium Wiedeńskiego. Na prorgam 
złożą sie *rjo z oper Żydówka, Pajaeo, To- 
sca, Manon, Lescaat, Dzi ewczy Zachodu, 
Królowa Saba, Asra, Rigoletto, Afrykanka 
Aida, oraz, .Zburaenie Jerozolimy*,'Trunek 
miłości*, Matinata i inne Prasa zarówno za­
graniczna, jak i nasza wyraża sie z wielkiem 
uznaniem o fenomenalnym artyście śpie­
waku. Początek o godź, 8.

Teatr w Będzinie,

Jfatro zapowiedziany Jest jeden wystąp 
znakomitej recytatorki Kazimiery R ycbte- 

równy. Początek o godz. 8.

Teatr w Niemcach.

D s i ś we wtorek o godzinie 8 JO. 
staraniem Komitetu pomocy dzieciom naj­
biedniejszym odbędzie się przedstawienie 
na cel tegoż Komitetu Artyści odegrają 
znakomitą farsą .Codziennie o piątej*.

Teatr w Radomiu.
Zespół teatru sosnowieckiego wyjeż­

dża na dwa dni do Radomia, to (est na śro­
dą i czwartek. *Odegrano bądą sztuki: .Co­

dziennie o 5 ej* .Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy*, oraz .Sędziowie* I .Marsowy 
kawaler*.

Z pobytu przedstawiciela fundacji 
RockefellerowskłeJ w Zagłębiu.
Dr. Beoier, przedstawiciel funda­

cji Rockefellerowskiej, o którego 
przyjeździe do Zagłębia pisaliśmy w 
ubiegłym tygodniu, bawił w naszej 
dzielnicy dwa dni, zaznajamiając aię 
z organizacją służby zdrowia w po­
wiecie, oraz zwiedzając instytucje o- 
pieki społecznej i lecznicze.

Dr. Beyier, który przyjeżdża do 
Polski juź poraź trzeci, wyraża po­
dziw co do szybkiego rozwoju i roz 
maebu. jakie zauważył u nas pod 
wieloma względami. Szczególnie zdu 
miony był p. Beuler stanem i rozwo­
jem przemysłu naszego oraz wysil 
kami samorządów w kierunku rozwo 
ju i udoskonalenia gospodarki komu 
nalnej.

Sympatyczny gość konferował 
dłuższy czas z p. starostą Trzcińskim 
oraz z lekarzem powiatowym, dr. 
Ryderem, informując aię szczegóło­
wo o tyciu naszego Zagłębia, wie­
czorem zaś był podejmowany kolacią 
u p. starosty.

Dr. Beyior wyjechał do Warsza­
wy, gdzie wspólnie z dr. Ryderem i 
jeneralnym dyrektorem służby zdro­
wia, dr. Wroczyńskim omówią pian 
dalszej akcji zdrowotnej, określając 
zakres, w jakim fundacja Rockefeiie 
rowska może przyjść z pomocą.

Szczepienie przeciwszkarlatyuowe.
Jak wiadomo, w Warszawie do­

konywane są na wielką skalę szcze­
pienia przeciwszkarlatynowe za po­
mocą szczepionki, przygotowanej we­
dług przepisów amerykańskich uczo­
nych małżeństwa Dicków.

Obecnie niewielką ilość tej ssese-
pionkl otrzymał w Sosnowcu miejski
urząd zdrowia.

Szczepionka ta będzie zużyta w

przytułkach 1 zakładach miejskich.
Pozatem niewielka ilość jej zo­

stała udzielona dr. Gruazkiewiczowi, 
który dokona bezpłatnie azczepień w 
ambulatorjum dla chorób dziecięcych 
P. K. Ch. przy hucie .Katarzyna* 
(Staszica 29).

Szczepienie odbędzie się w śro­
dę tj. dnia 11 bm. o godz. 11 rano.

Ze względu na to, źe ilość szcze­
pionki starczy tylko dla 15—18 osób, 
uprasza aię o wcześniejsze zgłaszanie 
osobiste lub zatelefonowanie nr. 294.

Kolej śląsko-ws hodnia.

Rozeszły się w Warszawie po­
głoski, jakoby budowa kolei Zagłę­
bia Dąbrowskiego — Klwerce była 
zachwiana ze względu na trudności 
gotówkowe ogólno światowe. Pogło­
ski te są nieuzasadnione. Kolej ta, 
mająca pierwszorzędne zoaczenie 
między Sanem a Wisłą na linji Pa­
dew — Nisko, przechodzą przez po­
łać kraju, bogatą w lasy i mającą 
pierwszorzędne znaczenie strategicz­
ne. Grupa Armstronga, która od rzą­
du koncesję na tę kolej otrzymała, 
pracuje nad projektem trasy; prace 
posuwają się szybkim krokiem, przy­
gotowawcze prace techniczne są na 
ukończeniu.

W najbliższym czasie spodzie­
wany jest przyiazd reprezentantów 
grupy Armstonga wraz z przedsta­
wicielem rządu angielskiego celem 
ostatecznego uzgodnienia trasy z Mi­
nisterium kolei Jest więc wszelka na­
dzieja, że w r. 1926 rozpocznie aię 
budowa kolei, co było warunkiem 
koncesji, udzielonej przez rząd tman- 
zistom angielskim.

Zebranie członków TNSW.

We czwartek, dnia 12 listopada 
rb. w lokalu szkoły im. kr. Jadwigi 
w Sosnowcu (Dęblińska 11 p. lii) od­
będzie stę walne zgromadzenie człon­
ków sosnowieckiego koła Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych i 
średnich. Na porządku dziennym 
między innemi |est reorganizacja pra 
cy członków TNSW. i wybory do 
zarządu, wobec czego obecność wszy­
stkich członków Jest konieczna.

Sejmik będziński kupuje samolot
Sejmik będziński powołał komi­

sję, w osobach pp. staroaty Trzciń­
skiego, mź. Czaplickiego i dr. But­
kiewicza, która ma się zająć sprawą 
kupna samolotu dia armii z funduszu, 
ofiarowanego na ten cel przez Sej­
mik.

Epidemja odry w Będzinie.

Podług danych, zebranych przez 
miejski wydział zdrowia, w paździer­
niku rb. było w Będzinie 72 wypadki 
odry, natomiast w tym miesiącu za­
rejestrowano Juź około 200 zacboio- 
wań, co świadczy o niebywałym wzro­
ście złośliwej opidemjL

Objęcie urzędowania.

Nowy wiceprezydent Będzina, p. 
Rubinlfcht rozpoczął w dniu wczoraj­
szym urzędowanie.

Sprawa o dzień pracy.

Sąd pokoju w Sosnowcu rozpa­
trywał w tych dniach sprawę o prze­
kroczenie ustawowego dnia pracy. 
Przed sądem stanęli robotnicy i wła­
ściciel cegielni Zieliński w Zagórzu. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
właściciela cegielni na 10 zł. grzyw­
ny, robotnicy zaś zostali uniewinnieni.

Praca na cegielni jest sezonowa 
i w tym wypadku szczególnie w in­
teresie robotników leży, aby latem 
zapracować tyle, by mieć oszczędno­
ści i na zimę.

Sąd wydał wyrok skazujący, bo 
aię tego domaga ustawa. Dalszym 
lej ciągiem jest ustawa o zapomo­
gach na wypadek bezrobocia.

Robotnicy i pracodawca za to, źe 
chcieli zarobić tyle, by może później 
nie powiększać liczby korzystających

z funduszów państwowych, zosta' 
oddani pod sąd.

Dziwne są rezultsty dziwnych u- 
staw i dlatego dziwnie źle Jest w 
Polsce.

Choroby zakaźne w powiecie.

W okresie od dnia 24 do dnia 31 
października rb. stan chorób zaka­
źnych w powiecie Będzińskim był na­
stępujący: tyfusu brzusznego stwier­
dzono 8 wypadków, tyfusu plamiste­
go 3 wyp., płonicy 12 wyp., błonicy 
1 wyp., róży 2 wyp., odry 82 wyp., 
gruźlicy 14 wypadków. Mieszkań od­
każono w tym czasie 20.

Z Towarz. artystyczno-literackiego.

W sobotę, doia 7-go b. m. odby­
ła się w Sosnowcu w .Micbaelówce' 
przy seminarium państwowem mę- 
skiem przy ul. Wawel pierwsza je­
sienna rewja Towarzystwa artystycz­
no-literackiego p. t. .Sosnowiec bez 
koszulki*. Na całość rewii złożył się 
szereg dowcipnych i aktualnycn u- 
tworów satyrycznych członków Tow 
artystyczno i terackiego. Porewji od­
były się tśńce.

.Praca Polska".
Pod takim tytułem ukazał się w 

Sosnowcu organ Związków zawo 
dowych .Praca Polska* w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Jsko redaktor odpo 
wiedzialny podpisał .Pracę* p. R<> 
man Łyczko.

Na Samopomoc szkolną.

W sobotę, dnia 7-go b. m., od­
była się w sali balowe) gimnazjum 
państwowego im. B. Prusa w So­
snowcu zabawa taneczna, z której 
dochód przeznaczono na zasilenie 
funduszów Koła samopomocy szkol­
nej przy temze gimnazjum.

Echa .nadużyć* ini. B Hłaski
W swoim czasie socjaliści podnie­

śli ogromny gwa<t z powodu .nadużyć* 
dyrektora Kasy chorych w Częstocho 
wie, p. inż. B. Hłaski, który miał nie­
prawnie operować gotówką Kasy. W 
sprawie tej socjaliści rozlepili ai sze po 
całym kraju, napadając w właściwy im 
sposób na .burżuja*

Sprawa o rzekome nadużycia zna 
lazła się w sądzie częstochowskim, gdzie 
po zbadaniu świadków, których zezna­
nia były jakna korzysta<cisze dia oskar 
żonę go i stwierdzenie iż geneza spo 
czywa na podłożu partymem. gdzie 
pewni działacze chcieli w nieuczciwy 
i krzywdzący sposób utrącić wybitną 
i wysoce uspołecznioną jednostkę z prze­
ciwnego obozu politycznego, sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego inż Hlaako został 
całkowicie uniewinniony.

Nader liczn>e zgromadzona publi­
czność z głębokem zadowoleniem przy 
jęła wyrok, uniewinniający popularnego 
i zasłużonego działacza na miejscowej 
niwie społecznej

Ruch ludności w Będzinie.
W październiku rb. ruch ludności 

w Będzinie przedstawiał aię następuiąco: 
urodzeń zarejes rowano wśród chrze- 
ścjan 19 chłopców i 14 dziewcząt, wśród 
żydów 26 chłopców i 23 dziewczęta 
Zmarło: wśród chrześcjan 12 mężczyzn 
i 21 kobiet, wśród żydów 10 mężczyzn 
i 2 kobiety.

Uroczystość kolejarzy 
w Strzemieszycach.

W niedzielę ub. pracownicy st. 
Strzemieszyce obchodzili piękną uro­
czystość rocznicy 7-lecia obięcia ko­
lei przez Polaków po Austriakach. W 
pochodzie ze sztandarami udały się 
organizacje kolejarzy, młodzież szkol­
na, harcerze i straż ogniowa do miej­
scowego kościoła, gdzie msza św zo­
stała poprzedzona podniosłem kaza­
niem, wygłoszonym przez proboszcza 
ks. prałata M. Rogójskiego.

W czasie nabożeństwa przygry­
wała doskonale wyćwiczona orkiestra 
kolejarzy. Pienia religijne wykonał 
chór kościelny, Grę n* skrzypcach 
wykonali bardzo ładnie pp. Habura i 
Kierca.



Po nabożeństwie odbył się akt 
przybijania do sztandaru kolejarzy 
pamiątkowego gwoździa, przywiezio­
nego z Jasnej Góry w czasie piel­
grzymki strzemieszyekiej, a poświę­
conego w Rzymie przez Ojca św.

Panie Samiec, gdzie są pieniądze?
Delegat robotników z kop..Jerzy* 

w Niwce, Samiec, podjął z Kasy cho­
rych zapomogę pogrzebową dia ro­
botnika Jana Dudziaka. Zapomoga 
ta wynosiła 68 zł. 20 gr. Dudziak zaś 
otrzymał 30 zł. 10 gr. Co się stało z 
resztą pieniędzy nie wiadomo. Wy­
jaśnienie należy do pana Samca, de­
legata robotników, będącego aoeja-

Dudzik jest ojcem ośmiorga dzie­
ci i kwota brakujących 38 zł 10 gr. 
jest dia niego stratą bardzo poważną.

Bilans orać b. Rady komisa­
rycznej w Beaz?n.e.

W związku z rozwiązaniem Ra­
dy komisarycznej w Będzinie, nasu­
wa sie pytanie, co też tymczasowy 
zarząd miejski zrobił w czasie swe­
go istDienia dla miasta?

Otóż Rada komisaryczna została 
powołana do życia dn. 16 kwietnia 
r. b. i istniała do dn. 7 listopada r. b 
czyli prawie pół roku.

W czasie tym dokonano między 
innemi, prace następujące: uzyskano 
pożyczkę rządową, w wysokości 150 
tysięcy zł. na roboty miejskie. Skon- 
wertowano miejską pożyczkę obliga­
cyjną, która po przeliczeniu na złote 
służyć będzie jako środek płatniczy 
przy uiszczaniu podatków w r. 1926

Wykonano i zatwierdzono projekt 
budowy pierwszej własnej szkoły w 
Małobądzu- . . .

prsygotowano projekty budynku 
baraku szkolnego.! budynku gospo­
darczego Rozpoczęto pertraktacje z 
Radą opiekuńczą gimnazjum zrzesze­
nia kupców o nabycie gruntu pod 
budowę drugiej szkoły miejskiej przy 
ul- Sienkiewicza. Uchwalono st.tut o 
uposażeniu pracowników komunal­
nych

Sporządzono «pi» inwentarza 
miejskiego, którego dotychczas nie 
było. Wybudowano szkołę powszech­
ną w Małobądzu, oraz jnur oporowy 
nad Przemszą przy ul. Podzamcze. 
Wybudowano ulice, łączącą ul. Ma­
łachowskiego i Modrzejowską. ul. 
Zagórską, ul Podzamcze, przeprowa­
dzono regulację ul Modrzeiowakiej 
oraz roboty ziemne pr»J ui Fu'’maó 
skiej i Warpiennej. Przeprowadzono 
gruntowny remont szosy tnałobąaz- 
kiej.

Wykonano remont bruków na u‘- 
Sienkiewicza, Kościuszki i Szosowej 
Na ostatniej urządzono chodnik od 
miasta do Koszelewa. WybudowaD0 
nowy most na Przemszy przy dro­
dze siemońskiej i most obok młyna 
Potoka. Wreszcie wystarano się o za- 
prowadzenie oświetlenia elektryczne­
go na ul Sieleckiej i na Warptu

Trzeba przyznać, że jak na okres 
półroczny i wysoce niesprzyjsiące 
warunki Rada komisaryczna wykona­
ła w każdym razie sporo prac, z któ­
rych budowa pierwszej miejskiej 
szkoły powszechnej w Małobądzu 
ieac prawdziwą chlubą i świadczy 
najlepiej o działalności tymczasowe 
go zarządu miejskiego.

4.usniq»4y ś«iatuw, oorazi 
Od poniedziałku 9 do niedzieli 16 bm 

Kanięta i fi.eczysiDffl mii 

ieiai życiowy arauiat erotyczny w 2 
seriach 12 akt en razem podług roz- 
Eiośuei powieści: .POKORNY i oPiE- 

WACzKA*.
W roli głównej znana światowa arty- 

ta jaku .Tajemnicza Kobieta* 
L l L D A u O W E R,

Anou». OU w tur ku 17 gu wielki 
dramat erotyczny o. tDziew częta których poślubić me należy .

I Powiatowy zjazd rzemieślniczy 
w Dąbrowie.

Zgodnie s sapow’edzlą odbyt się w 
ubiegłą niedzielę w Dąbrowie pierwszy 
zjazd rzemieślników powiatu Będziń­
skiego.

O godzinie 7 rano zacięły przyby­
wać przed lokal Tow. rzemieślniczego 
przy ulicy Sobieskiego poszczególne ce­
chy i delegacie ze sztandarami, skąd 
udano się do kościoła oa nabożeństwo.

Po mszy św. odprawione! przez ks. 
kanonika Mazurkiewicza, wyruszono po­
chodem do resursy miejscowej, gdzie 
nastąpiło otwarcie zjazdu I obrady.

Zaznaczyć należy, iż dzięgi dobrej 
organizacji 1 umiejętnie opracowanemu 
programowi, nie było w czasie obrad 
przykrych dy*°°an80* 1 Hrć, uwido­
czniających często na różnych zjaz­
dach, natomiast obrady nosiły poważny 
charakter I wykazywały gzezerą troskę 
o stan i rozwój rzemiosła polssiego oraz 
dobro rzemieślnika uaszegOt

O orawdziwera ioWregowan|o 8|ę tak 
bądź co bądź waźuą kwestia dia siero. 
kich sfer naszego śpo.eczeń .twa i pań­
stwa, jaką jest sprawa uemiosła pol­
skiego, świadczy iagt, iż na ziazd po­
wyższy przybyło około 300 osób * ca­
łego starostwa Będzińskiego. Prócz tego 
w zjeździe wzięli udział: woiewódzki in­
struktor dia drobnego przemysłu i rze­
miosła, p. ioź. Liedke, przedstawiciel sta­
rostwa Będzińskiego, p. M.Bielawka po- 
słowie: Brzosiowsei, Rudnicki i Cu olał, 
prezydent Bęuzma, p. A. M chaei, prezy­
dent Dąbrowy, p. W. Seroka oraz dele­
gaci różnych zawodów.

Pan wojewoda Manteufel oraz Tow. 
rzemieślnicze w K eleach nadesłali ser­
deczne depeśze z życzeniami.

Obi aoy zagaił przedstawiciel Tow. 
rzemieślniczego z bosaowca, p. Silu sie k, 
który po powitaniu obecuych, zaprosił 
do prezydium zjazdu: na przewodniczą 
cego p bobołę, posła bejmu śląskiego t 
przedstawiciela górnośiąskicn orgamzacii 
rzemieślniczych, na zastępców: p0. m 
Dziurzyńskiego z Sosnowca i E. Lange­
go z Bęazma, na assesorów; pp. Pilaw­
skiego z Oisusza, ŁaKomiaa z Czeladzi, 
Korczaka » Siewierza, Gruszczyńskiego z 
Zawiercia i i* Diawichowskiego z Dą­
browy. Sekretarzowali: pp. I. Lewicki, 
Kluk i S. Włodarkiewicz.

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
przewodniczący p. Sobota na wstępie 
wyraził pozurowienie od pokrewnych or­
ganizacji ki. Siąsaa, poczem oświadczył 
iż nie wątpi, że oorady zjazda będą 
owocne i przyniosą realne korzyści.

Po przyięciu regulaminu jazdu za­
brał głos poseł Rudnicki, mówiąc o 
uwzględnieniu w nowej ustawie rze­
mieślniczej najżywotuiejsżycn interesów 
rękodzielnictwa polskiego oraz referuiąc 
w zastępstwie nieobeeuego redaktora 
Kwasieborskiego sprawę jednolitej orga- 
uizacji rzemieślniczej.

Jasno i treściwie p. poseł scharakte­
ryzował przyczyny kryzysu gospodarcze­
go, wynikającego z wadliwej gospodar­
ki oraz wykazał zguone skutki inflacji, 
co w rezultacie zdemoralizowało wszel­
kie przejawy życia i przyzwyczaiło ludzi 
do tozrzutooścl, wykorzeniając tym 
sposooem tak doaiosią kwestję oszczę­
dności.

Przy omawianiu projektu nowej usta­
wy rzemieślnicze! i uwzględnienia w niej 
interesów rękodzielnictwa polskiego, re­
ferent wykazał konieczność jaznaiszyb- 
szego uchwalenia przez wiadze ustawo 
dawcze nowej jednolitej ustawy, dotych­
czas bowiem obowiązuje na iereaie Rze­
czypospolitej 5 odmiennych, niekiedy 
więcz przeciwnych ustaw rzemieślni­
czych.

jest rzeczą jasną, iż rzemieślnik pol­
ski, mający tak pięaną tradycję oraz po­
ważne zasługi i dbający o rozwój i udo­
skonalenie rękodzielnictwa naszego, nie 
może być pominięty, lekceważony i trak­
towany uaiówni z partactwem, stbsowa- 
nem przez żywioły me poisaie, a korzy­
stają ce dotychczas z jednolitych praw.

Omaw.ał także p. puse. projekt ce­
chów wolnych t przymusowycn, związku 
cechów, tzn tzemiesimczycn, poczem po­
ruszył aktualną sprawę podatków, wszel 
kiego rodzaju ustawy socjalne, w rodza­
ju Kasy chorych, ubezpieczenia od wy­
padków, uauuo-godzinuy dzień pracy 
czyń właściwie zakaz pracy i U p, urzą­

dzenia domafące ałę gwalbwnte reformy.
Zakończył swe przemówienie p. po­

seł apelem do zebranych o lą zenie się 
i stworzenie silnej orgamzacji dia obro­
ny swych praw.

Następny mówca, p. tai. Weber mó­
wił o zasadach administracji, wskazując 
podstawowe eiemeaty oaukowei organi­
zacji pracy i nieodzowna warunki nale­
żytego FI rozwoju.

P. Siluszek referował sprawę wy­
kształcenia zawodowego polskiego rze 
mteśiaika, zaznaczając, iż dotychczasowy 
stan rzemiosła u nas możemy zawdzię­
czać fatalnym warunkom - politycznym, 
co w odrodzonej Polsce uległo już zna­
cznej poprawie i jest na drodze dalsze­
go rozwoiu.

Podkreślał p. Siluszek znaczenie 
szlról 1 kursów dokształcających, nawo- 
luiąc organizacje rzemieślnicze, aby do­
magały się od wiadz państwowych i sa­
morządowych uruchamiania dostatecznej 
ilości tego rodzaju szkolnictwa, tak ko­
niecznego w obecnych warunkach.

Po półgodzinnej przerwie obiado­
wej, nastąoił dalszy ciąg obrad, pod 
przewodnictwem p. Dziuuyńssie ga

P. Piętka szczegółowo omawiał 
sprawę stusunau Migistratów do organi­
zacji cechowych, zaznaczając, iż dotycń- 
czas obowiązują w tej merze przepisy 
z przed 1J0 łat, to też kouiecsaa jest 
zmia.ta przestarzałej ustawy, tamującej 
rozwój i należyte postawienie rękodziel­
nictwa. Celem nawtązaaia ścisłego kon­
taktu z władzami, ua.ezy dążyć do two­
rzenia delegacji rzemieślniczymi przy u- 
rzędach komuaainyco i państwowych. 
Poruszał takie P- Piętka kwestię reje­
stracji warsztatów i pracowników rze­
mieślniczych, oraz tzw. konsensów, po­
czem poświęcił kilka uwag sprawom 
podatkowym, przechodzącym częstokroć 
zdomosć płatniczą i sezweatrowantę na­
rzędzi pracy, co wywomje słuszne na­
rzekania i niezadowolenie.

Kończąc przemówienie, referent na­
woływał do organizowania się i dbało­
ści o iateresy rzemiosła polskiego, wska- 
zuiąc jako przykład, że gdy w naszych 
organizacjach rzemieślniczo-zupieckich 
częstokroć nie można zdobyć się nawet 
na kiepsko płatnego sekretarza, organi­
zacje me polskie utrzymują całe biura z 
wytrawnymi prawnikami i doradcami na 
czele.

po wyczerpaniu porząd ku obrad 
zabierało jeszcze głos Kiku przygodayco 
mówców, byty to jednak przem5wenia 
całkiem luźne i przeważnie me mające 
związku z obradami zjazdu. Jeden np. z 
mówców wystąpił z krytyką pewnycn 
przepisów, zapominając, iż jest to zaledwie 
cząsua reform socjalnych, któremi pe­
wne ugrupowanie jedynie w celach de- 
magogicznycn, licząc na popularność 
wśród Cezary ty cznycn mas, cnciaio ,u- 
szczęśiiwtć* kraj nasz.

inny zaś mówca, dostatecznie 
zresztą ośmieszony, wyjechał m mmej 
ni więcej, tyiso... z żądaniem usunięcia 
ochrony iosatuiów. gdyż jego zdaniem 
ustawa ta jest przyczyną wszelkiego zia 
i niedoli.

Po tych drobnych nieporozumie­
niach, przewodniczący odczytał szereg 
rezolucji, opracowanycn przez poszcze­
gólne komisje.

.Zjazd zwraca uwagę pp. postów, 
źe zwtoka w ucnwaieaiu przez Ssim 
ustawy przemysłowej, z uwzględnienie n 
potrzeb rękodzielnictwa p ołsaiego, we­
dług projektu ustawy opraco wanej przez 
Centralne Tow. rzemieślnicze w War­
szawie, przynosi uieooiiczaine szkody w 
pierwszym rzędzie państwu naszemu, a 
następnie polskiemu rzemiosłu, przyczem 
zjazd wypowiada się za koniecznością 
puyaagiema ucnwalenta wspomniaaej 
ustawy-.

W sprawie orjaniaacjl raemieflolc- 
twa przyjęto rezolucję:

wZjazd postanawia powołać do życia 
Okręgową organizację rzemieślniczą Za- 
gięoia Dąorowskiego i w tym celu po- 
wmuje Komitet orgauuacyjay, składający 
się z delegatów poszczególnych organi­
zacji rzemiesiu.czycn, którego załamem 
oędzte optacować projekt staiutu oraz 
wprowadzić w życie uchwały obecnego 
zjazdu*.

W sprawie szkolnictwa zawodowe­
go przyjęto rezolucję:

.Ziazd uznale. It utrwalenie nł®®o- 
dległośd nań stara Polskiego oraz wz™*’ 
cnleołe jego bytu ekonomicznego, w 
znacznei mierze zależne fest od rozwoia 
szkololctwa zawodowego I fachowego 
wykształcenia rzemieślnika eolskie ?o a 
zatem szkolnictwo zawodowe winno b/ć 
otaczane należytą troską przez państwo, 
samorząd I społeczeństwo.

Ziazd stwierdza, li czynnikiem niez­
będnym dla młodzieży uczącej się rze­
miosła w warsztatach jest przymusowe 
uczęszczanie tejże do szkoły dokształca­
jącej. <

Ziazd wzywa rzemieślników 1 Ich 
organizacje, aby w tych miejscowościach, 
gdzie niema szkół dokształcających, do­
łożyli wszelkich starań, aby samorządy 
powołały je do żyda i wprowadziły obo­
wiązek uczęszczania do nich młodzieży.

Zjazd wIyiMa mistrzów cechowych, 
prowadzących warsztaty w miejscowoś­
ciach, gdzie fstaieią szkoły dokształca łą­
ce, do obowiązkowego posyłania tam 
młodzieży rzemieślniczej oraz kontrolo­
wania bytności jej w szkole.

Zjazd uznaje zasadę, aby przy wy- 
zwollnach na czeladnika urzędy star­
szych dążyły do przedstawienia świa­
dectwa ukończenia szkoły dokształcają­
cej, lub 7 mio oddziałowej szkoły po­
wszechnej, względnie atożnala rówaorsę- 
dnego egzaminu.

Zjazd wzywa rzemieślników do na­
leżytego pooarcia organizacji .Tow. po­
pierania szkolnictwa zawodowego w Za­
głębiu Dąbrowskiem*. a to przez zap;sy- 
wanie się na cztoaków tegoż-.

W sprawie kredytów dla rzemiosła 
przyjęto rezolucię:

.ćjazd uznaje, ii podniesienie stanu 
ekonomicznego państwa zależne jest w 
wysokim stopniu od udzielenia taniego 
d ugoterminowego kredytu dia rzemie- 
ślmctwa polskiego i uproszczenia for­
mal uości w uzyskaniu tegoż*

W sprawach podatkowych orrteto 
reioiucn: w
. ...ZZia‘d ’•?. ab, raaktad po­
datków państwowych l ,„noriądowych 
odbywaj aię , uwzględnieniem możnoś­
ci płatniczej właściciela warsztatu, a nie 
sniniejszal jego stanu posiadania".

W sprawie ubezpieczeń społecznych 
przyjęto rezolucję:

.Zjazd żąda zmian w przepisach i 
administracji, zdążających do oszczędno­
ści oraz cemralizacjl wszystkich ubez­
pieczeń i zniżenia opłat. Usunięcia par­
tyjności i politycznych wpiywów w za- 
tzadacb tych ubezpieczeń. Zwolnienia od 
ubezDieczeń w razie wypadku—tych za­
wodów, które nie przedstawiają niebez­
pieczeństwa przy pracy.

W sprawach ogólnych przyjęto re­
zolucję:

.Zjazd uznaje, it z uwagi na prze­
żywany obecnie kryzys ekonomiczny, ■- 
stawy socjalne winny ulec rewizii i wla­
ny być dostosowane do norm państw 
ościennych, komcurujących z nami na 
polu gospodarczem*.

Po przyjęciu powyższych rezolucji, 
przewodniczący o godz. 5 popoł. zjazd 
zamitaął, dzięKując wszysunn za udział, 
w szczególności zaś posłowi Ruduiceie- 
tnu, który wytrwale brom pahuiego sta­
nu rzemieślniczego.

Podpalacz I samobójca.
W dniu 4 b. m. o g. 10 rano we 

wsi Mokrzesz, gminy Mstów, 601etnl 
gospodarz wiejski Józef Mróz wszedł na 
górę i podoallł dom, a sam zaś w ce­
lach samobóiczycb położył stę oa stosie 
płonące słom/. Do płonącego budyn­
ku przybyła strat wiejska, której z tru­
dem udało się ogień ugdsić. Dach za­
budowania spłonął jeduas doszczętnie.

W popiele na górze znaleziono zwę­
glone zwłoki podpalacza i samooójcy.

Nadmienić należy, it gospodarz ten 
przed dwoma laty chciał popełnić samo­
bójstwo w lesie, kładąc się na ziemi 
podczas silnego mrozu. Wówczas jed­
nakże zdołaao go uratować. Samobój­
ca osierocił tonę i syna Kalekę.

Kupujcie swój u swego I
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Z wiecu pracowników 
nmysiowych.Postulaty inte igencji pracującej.

Dnia § b. m. w szczelnie zapeł­
nionej sali kinoteatru .Kometa* w Dą­
browie Górniczej odbył się wiec pra­
cowników umysłowych, zwołany przez 
P. Z. Z P. P. i H , oddz. Dąbrowa.

Na wiecu, prócz uczestników z 
Zagłębia Dąbrowskiego, obecni byli 
przedstawiciele oddz Małopolski o- 
raz delegacji pokrewnych organizacyj 
ze Sląska Górnego i Cieszyńskiego.

Wiec zagaił prezes oddziału w 
Dąbrowie, p. Piasecki, na przewodni­
czącego wybrano jednogłośnie p. 
Grunwalda, który udzielił głosu refe­
rentom p. p. Łaszczyńskiemu, Dabu- 
lewiczowi i Maciejewskiemu. Refe­
renci po obszernych przemówieniach 
przedłożyli rezolucje, w których mię­
tych między innemi wysunięto nastę­
pujące postulaty:

Ze względu na rolę pracy intel- 
iektualnej w tyciu gospodarczem i 
rozwoju cywilizacyjnym narodu, ze­
brani domagają się, by we wszyst­
kich akcjach rządu, dotyczących sa­
nacji gospodarczej kraju, we wszyst­
kich instytucjach, dla tej akcji two­
rzonych i tworzyć się mających, pra­
cownicy umysłowi byli tak samo re­
prezentowani, jak i inne czynniki go­
spodarcze, z tego też powodu doma­
gają się zwiększenia liczby mandatów 
w projektowanej Radzie Gospodar­
czej, w myśl postulatów Centralnej 
Organ. Z. Z. P. U.

Zebrani domagają się od rządu, 
by w dalszym ciągu prowadził inten­
sywnie akcję pomocy dla bezrobo­
tnych pracowników umysłowych i z 
chwilą wprowadzenia w życie noweli 
do ustawy z dnia 18 lipca natych­
miast podjął akcję normalną pomocy 
na zasadzie ustawy przez wyasygno­
wanie odpowiednich zaliczek, tak jak 
dla pracowników fizycznych.

Zebrani na wiecu pracowników 
umysłowych polskiego Zagłębia, po 
zaznajomieniu się z projektem usta­
wy o ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych, opracowanym przez Mi­
nisterjum pracy i opieki społecznej, 
uznali projekt ten za zabezpieczający 
interesy pracowników umysłowych 
w ogólnych zarysach i domagają się 
jaknajszybszego wniesienia projektu 
ustawy pod obrady Sejmu, jednakże 
z uwzględnieniem poprawek, zgłoszo­
nych przez Centralną organizację 
Związków zaw. pracowników umy­
słowych na konferencji, odbytej w 
Min. pracy i op. społecznej w dn. 17, 
18 i 19 września r. b.

Specjalnie zaś zgromadzeni do­
magają się:

1) zniżenia granicy wieku dla o- 
siągnięcia pełnej emerytury do lat 
60, zaś dla pracowników technicznych, 
zatrudnionych w górnictwie i hutni­
ctwie, jak również dla nauczycieli 
szkół średnich, do kt 55;

2) włączenia do ubezpieczenia 
emerytalnego w art. 3 ustawy 
dozorców górniczych i majstrów 
fabrycznych;

3) uwzględnienia w przepisach 
przejściowych do ustawy emerytalnej 
interesów weteranów pracy w byłym 
zaborze rosyjskim, którzy w chwili 
wejścia ustawy w życie przekroczyli 
60 rok życia;

4) przy przejściu ze służby pry­
watne) na państwową i odwrotnie 
zaliczenia pełnych lat przepracowa­
nych na służbie poprzedniej pracy;

5) skreślenia w punkcie 10 arty 
kułu trzeciego końcowego ustępu: 
„o ile posiadają odpowiednie wy­
kształcenie ogolne lub specjalne", 
a to dlatego, że o włączeniu pracow­
nika do ustawy emerytalnej powinien 
aecydować me stopień wykształcenia, 
a charakter zajęcia danego pracow­
nika

Dążąc do ujednostajnienia w Pol­
sce ustawodawstwa ochronnego i u 
bezpieczeń społecznych, zgromadzeni 
na wiecu w dniu 8 listopada 1925 r. 
pracownicy umysłowi Zagłębia Dą­
browskiego domagają się rozciągu ę- 
cia na cały obszar Rzeczypolitej Pol­
skiej obowiązującej na Górnym Ślą­
sku ustawy o Radach zakładowych 
1 o zaprowadzeniu sądów pracy (han- 
dlowo-przemysłowycb), jak również 

wniesienia pod obrady Sejmu proje­
ktu ustaw o umowach zbiorowych 
i o likwidowaniu zatargów zbioro­
wych i uchwalenia ustaw tych przez 
ciała ustawodawcze.

W czasie wiecu doszło do bu­
rzliwego nastroju w czasie referatu 
p Maciejewskiego z G sląska Przy­
czyną burzy była nieznajomość refe­
renta miejscowych stosunków i orga­
nizacji zawodowych. Niefortunne i 
nieumotywowane zaczepienie Zw. 
„Praca Polska* spotkało się z ener­
gicznymi protestami zebranych.

Zaskoczone zapewne tem prezy-

Zjazd rolniczy Zw.
Liczny udział rolników z północnej 

części powiatu Będzińskiego na oneg 
dajszym zjeździe w Zawierciu najdo­
bitniej świadczy o rodzącej się świado­
mości pośród społeczeństwa, o koniecz­
ności bliższego zainteresowania aię 
sprawami goapodarczemi i politycznemu

Na ziazd przybyli posłowie; dr. 
Stefan Falkowski i Józef Kawecki, pre­
zes Okr Zw. L. N. inż. Stadnicki inż. 
Raźniewski, sekr. okr. St. Arnold, oraz 
zgórą 500 rolników i robotników z oko­
lic Zawiercia.

Po zagajeniu przez p.A. Ci echom- 
skiego. na przewodniczącego wybrano 
p. J. Pasierbińskiego z Zawiercia, na 
asesorów pp. P Mertę i Kurdebelskie- 
go, na sekretarza p. Hubieckiego.

Pierwszy przemawiał prezes Okr. 
Zw. L N p. inż. Stadnicki na temat 
konieczności organizowania się i pracy 
na niwie narodowej.

Zw. L N.—mówił inż. Stadnicki — 
nie daje przywileju próżnowania i le­
nistwa, nie zaspokaja osobistych ambi 
cji — jeno daje możność pracy wytęż o 
nej dla dobra Polski.

Następnie referował inż. Raźniew­
ski kwestję robotniczą. W przemówie­
niu swem omówił błędy jakie dotych­
czas były popełniane przy traktowaniu 
tej sprawy. Tak zwane zdobycze so­
cjalistów i ich metody doprowadziły do 
ruiny warsztaty pracy i robotnika, po­
nieważ socjaliści kierowali się demago­
gią 1 doktrynami, sprzecznemi z wyma­
ganiami naszej sytuacji gospodarczej. 
Kwestja robotnicza może być rozwią­
zana jedynie w oparciu o realne wska­
zanie żyda gospodarćzego i interesu 
narodu

Po przerwie pięciominutowej prze­
mawiał poseł dr. Falkowski. W znako­
micie ujętem przemówieniu, wysłucha- 
nem z ogromnem zainteresowaniem 
przez zebranych, skreślił obraz obecnej 
sytuacji gospodarczej i politycznej.

Brak większości w Sejmie, która 
zdecydowałaby się wziąć odpowiedzial­
ność za kierowanie nawą państwową, 
wyzwoleńczo - socjalistyczne pomysły 
gospodarki państwowej, rozrzutność w 
społeczeństwie i to we wszystkich war­
stwach niewykluczając i rządu, wojna 
celna z Niemcami, nieurodzaj zeszło* 
roczny, ustawy socjalny, hamujące ta­
niość produkcji —- oto przyczyny kry­
zysu gospodarczego.

Zw. L N. już w przeszłym roku 
przy debatach budżetowych przestrze­
gał rząd przed zbytnią rozrzutnością — 
budżet był za wysok', a obecnie przed 
stawiony przez rząd musi ulec znacz­
nemu obciążeniu Nie można prowadzić 
gospodarki państwowej w ten sposób, 
aby płatnicy dla wpłacania podatku 
musieli się pozbywać części swego ma 
jątku będącego środkiem wytwórczości- 

Zw L. N nie uważał za stosowne 
jednak pomimo błędów, popełnianych 
przez rząd wywoływać przesilenia rzą- 

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Obrona przemysłu polskiego
.Niema czasu na stargi l zarzuty, wszystkim Iest źle*.

Związki przemysłowców, banków, i zku, znajdujemy następujące hasła i 
organizacje społeczne i gospodarcze I cele;
w Poznaniu utworzyły .Związek o- I ,N ema czasu na skargi ą za-
brony przemysłu poisiciego*. w ode- I rzuty przeciw Sejmowi, przeciw 
zwie, wydanej przez założycieli zwią- | rządom, ani przeciw innym. Odoo-

djum wiecu nie zdołało przywołać 
niefortunnego mówcy do porządku, a 
skutek był taki, że zamieszanie trwa­
ło kilkanaście minut i omal nie do­
szło do rozbicia wiecu.

Byłoby rzeczą wskazaną, aby w 
[irzyszłości organizatorowie wiecn 
epiej, niż dotychczas, informowali 

zapraszanych przez siebie referentów 
o miejscowych organizacjach zawo­
dowych. Leży to przedewszystkiem w 
interesie Związku pracowników umy­
słowych, który winien dbać o niewy- 
woływanie przeciw sobie fermentów 
w łonie innych grap zawodowych.

L.N. w Zawierciu.
dowego, Z tych bowiem, który chcieli 
wywoływać przesilenie nikt nie przed­
stawił nowego programu.

Chodzi o to, aby warcholące stron­
nictwa lewicowe zaprzestały wygrywa­
nia swych interesów partyjnych, a na- 
pewno i ten rząd będzie w stanie prze 
prowadzić sanację gospodarczą.

Społeczeństwo powołane jest do 
stworzenia silnej opinji, przeciwstawia­
jącej się dcmagogji i nierozumnym 
doktrynom socjalistycznym

Musi ulec reformie nasz sposób 
myślenia — mówił poseł Falkowski—w 
społeczeństwie musi powstać świado­
mość odpowiedzialności za to, co się 
dzieje w państwie, jesteśmy bowiem 
państwem demokratycznem.

Poseł Kawecki mówił o reformie 
rolnej i o różnicy pomiędzy obecnie 
uchwaloną a reformą z r. 1919.

Stwierdzając, że reforma rolna w 
tej formie, jak obecnie, nie jest wolna 
od usterek, jest jednak możliwą do 
wykonania, co niewątpliwie będzie mia­
ło dodatnie znaczenie w naszem życiu 
pańatwowem.Szereg poprawek wniesionych przez 
Zw. L. N. daje do pewnego stopnia 
gwarancję, że reforma rolna nie będzie 
przedmiotem do rozwoju demagogii 
partyjnej.

Następnie poseł Kawecki omówił 
trudności na jakie napotyka uchwale­
nie ustawy samorządu wiejskiego z 
powodu obstrukcji lewicy w szczegól­
ności zaś Wyzwolenia.

Zebrani na zjeździe rolniczym 
Zw. L.-N. w Zawierciu powzięli na­
stępującą rezolucję;

Wyrażają pełne votum zaufania 
klubowi poselskiemu Zw. L.-N.

Aprobują stanowisko Zw. L.-N. 
co do zmniejszenia budżetu państwo­
wego do kwoty 1*/, miljarda złotych 
i do zredukowania budżetów samo­
rządowych.

Żądają nowelizacji ustaw socjal­
nych w tym kierunku, aby ilość pra­
cy w Polsce nie była mniejszą lak 
w państwach Zachodniej Europy. Od­
nośnie Kas chorych, aby me zmniej­
szając korzyści ubezpieczonych, 
zmniejszyła świadczenia na rzecz Kas 
chorych przez wprowadzenie oszczęd­
nej i racjonalnej gospodarki.

Popierają stanowisko Zw. L.-N. 
przeciwko zmianie rządu, dopóki nie 
znajdzie się zdecydowana większość 
w Sejmie z określonym programem.

Popierając stanowisko Z. L. N. 
w stosunku do uchwalanych obecnie 
ustaw samorządowych proszą o przy­
spieszenie przeprowadzenia tych u- 
staw.

Uważają za konieczne intensyw­
ne popieranie produkcji polskiej.

Aprobują stanowisko Zw. ludo­
wo-narodowego w sprawie reformy 
rolnej. S. Arn.

wiedziało ość spada na cały naród, 
gdyż on jest gospodarzem kraju, i 
zarzut spadnie na cały naród, gdy­
by się z niedogodnej sytuacji nie u 
miał wydobyć".

.Gdy wszystkie stany w Pol­
sce narówni cierpią z powodu skut­
ków, wszystkie one są zobowiąza­
ne dołożyć ręki do zatamowania 
źródeł zła i naprawienia gospodar­
ki wewnętrznej, krajowej".

.Nie wchodząc również w pro­
blemy zasadnicze, uważamy, że je­
dno zagadnienie winno i może być 
natychmiast ujęte przez społeczeń­
stwo, to Iest ochrona przemysłu 
włssnego przed upadkiem*.

,Od rozwiązania tego zagadnie­
nia zależny »jest nie dobrobyt, ale 
byt całej pracującej ludności, nale­
żnymi są dochody państwa z po­
datków".

Związek obrony przemysłu pol­
skiego wziął sobie za zadanie uświa­
damianie społeczeństwa o potrzebie 
i znaczeniu własnego przemysłu za 
Pomocą wieców, zebrań, odczytów, 
broszur, relćlam, urządzania lotnych 
wystaw i pokazów prób, plakatów, 
opakowań, wzorów i t. p. Zorganizo­
wanie służby informacyjnej błnra sta­
tystycznego, nawiązanie stałego kon­
taktu między wytwórcami i konsu­
mentami, wciągnięcie do swej akcji 
również i robotniczych organizacyj, 
stanowią szeroko zakrojony program 
działania Związku obrony przemysłu 
polskiego.

Założycielami związku jest 10 
związków gospodarczych i zawodo­
wych, mianowicie:

Związek fabrykantów T. z. w 
Poznaniu, Związek zakładów grafi­
cznych i wydawniczych na Polskę 
zachodnią z siedzibą w Poznaniu 
Związek spółdzielni zarobkowych i 
gospodarczych T. Z., Oddział poznań­
ski związku banków w Poznaniu 
Związek samoobrony społecznej .Ro­
zwój*, Związek towarzystw kupiec­
kich, Tow. przemysłowców z Łaza­
rza, Tow. .Znicz*, Związek obrony 
Kresów zachodnich.

Znane Iest dobrze przysłowie 
„pomóż sobie sam, a będzie ci do- 
pomożone*. Jest ono niestety mało 
stosowane. Wolimy narzekać, czekać 
pomocy, za dużo zwłaszcza pod sug 
gestją socjalistycznych haseł, oezeku 
jemy od państws.

Energiczna inicjatywa Poznania 
pobudzenie do pracy czynnej społe­
czeństwa, jest niewątpliwie zjawis­
kiem bardzo pocieszającem i powin­
no wzbudzić szeroki odzew i naśla­
downictwo.

Giełda warszawska.
Warszawa, 9 listopada.

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 6.02 
Londyn — 29 14 
Praga — 17 82’/, 
Paryż — 24,30 
Wiedeń — 84.75 
Włochy — 23 82'/, 
Belgja — 27.27 
Szwajcaria — 115.90 
Holandja — 241.92’/, 
Sztokboln — 160 70

Giełda zbożowa.
POZNA.N 9.Xi (Pat) Zyto 1,480 —

15,80 Pszenica 22 20-2320 jęczmień 
browarowy wyborowy 21,50 —22,50 Ję­
czmień zwykły 18,00—20,00 Owies 17.80 
—18,08 Ospa pszenna i żytnia 10,75 — 
1075 Mąka żyta ta 70 proc. 25.50—26,05 
Mąka żytwa 65 proc. 26,50—27 50 Mą­
ka pszenna 65 proc. 36.50 —39,50 ćiem- 
niau, jadalne 2,90 Ziemniaki taoryczue 
2 00—22,00 Groch polny 21.00—22.0U 
Groch Victorja 27,00—30.00

Usp osobieoie słabe.

Kronika Zawiercia.
Pobicie.

Tajchman Janina zamieszkała przy 
ulicy Rokickiej 1. 24 zameldowała po­
licji, że wracając onegdaj wieczorem 
do domu ze swoją siostrą została 
napadnięta i pobita. Jako jednego ze 
sprawców napadu podaję Biernackie­
go Zdzisława zamieszkałego przy tej­
że nl'c» ood ot-
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Z, całej Polski.
W Poznania inaił samolot wolsko* 

wv na nlleę.
W środę wieczorem spad! w Po­

znaniu aeroplan wojskowy, przybywają­
cy z Warszawy, wraz z pilotem i ob­
serwatorem.

Pilot chcial wylądować z powodu 
defektu motoru I w małej odległości od 
ziemi zaczepił skrzydłem o druty tele­
graficzne, skutkiem czego aparat runął 
na ziemię.

Aparat został mocno uszkodzony, 
pilot odniósł tylko lekkie zranienie nogi, 
obserwator wyszedł bez szwanku.

Ułaskawienie.
Władysław Poczta, skazany na śmierć 

w procesie o bunt w więzieniu na Sw. 
Krzyżu, zostai przez p. Prez.denta Rze­
czypospolitej ułaskawiony.

Z żałobnej kroniki.
Dnia 5 listopada b. r. zmarł ś. p. 

Mieczysław Kotłubai, prezes Izby kon­
troli Państwa w Kielcach, przeżywszy 
lat 63.

Samobójstwo amUftrjo dztecta.
W ub. środę we wsi Truskolasy 12 

letnia Bronisława Lenarczyk, ukarana 
cieleśnie przez matkę, wybiegła z domu, 
oświadczaiąc, iż utopi się w stawie Am­
bitna dziewczynka Istotnie spełniła po­
gróżkę, rzucając się do stawu, należące­
go oo młynarza Nowaka. Po kilkugo- 
dzinnem ooszukiwan u o g. 2 popołud­
niu wydobyto ze stawu zimne zwłoki 
młodociane) desperatkl

8tra|k elektrowni w Łodzi.
W elektrowni łódzkiej wybucbłs trajk 

W plamach pojawiły się ogłoazenia, 
w których zarząd elektrowni wzywa 
pracowników do powrotu do pracy i 
zapowiada, iż w przeciwnym razie 
uważać będzie wszystkich strajkują­
cych za zwolnionych.

Patryka banknotów.
W końcu października do Andrzeja 

Sobczyk* we wsi Mójcza pow. Kielec­
kiego przybyto pewnego dnia dwóch 
nieznanych mu osobników i zaironono- 
wsll mu. że go nauczą podrab-ać pienią­
dze. Sobczyk zgodził się chętnie, bo­
wiem zbyt łatwy był zarobek aby odr 
mówić.

Fabrykanci przynieśli wtedy maszy­
nę do podrabiania i szcić fiaazeczek « 
różnokolorowymi gryzącymi płynami. 
Maszyna miała wygląd bardzo prosty: 
składała się z dwóch desek ze śrubami

ra tn i d
POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 33)

Zreastą był to człowiek prosty, 
uczciwy, wielkiej prawości, otwarty 
i szczery.

Po odsłużeniu swego czasu, Lan- 
dry z medalem, orderami, okryty ra­
nami t sława, powrócił w strony ro­
dzinne do Blois. gdzie zamierzał żyć 
skromni© rsiws, emerytury i pensji, 
wysnaczondjńz racji poaiadania przez 
niego orderów.

Zamyślał nawet znaleźć jakie za­
jęcie dla powiększenia dochodów.

Landiy mieszkał zatem w Biota, 
spokojny, szanowany, poszukiwany 
nawet przez niektórych mieszczan, 
dla czerwonej wstążki legji honoro­
wej, kiedy pewnego dnia, nie mówiąc 
nikomu o tem, wybrał aię w podróż.

Nikt me wiedział, co się z mm 
stało; przez cały miesiąc nie było go 
w domu.

Powrócił wreszcie z małą dziew 
ozyoką

Napróżno wypytywano go, dys­
kretnie zrazu, o podiót i dziecko, 
które s sobą przywiózł: odpowiadał 
wymijająco.

Trudno sobie wyobrazić, jakie 
niedorzeczne komentarze chodziły po 
mieście o tam wydarzaoio- 

na kształt prasy. Fabrykacja miała się 
odbywać w ten soosób, że z każdego 
prawdziwego banknotu miał być wyko­
nany leden fałszywy.

Chytry Sobczyk ooły czył od kilku 
sąsiadów ogółem 550 złotych i dal .fa­
brykantom* do wykonania. Każdy z 
banknotów nasmarowano rozmaitymi 
płynami z flaszeczek i włożono pomię­
dzy pocięty papier pod .prasę*. Oka­
zało się leszcze, że banknoty trzeba >na- 
parować* według recepty fabrykan’t(5w 
Wsypano jakiegoś proszku na pudełko, 
wlano nieznanego Płynu wskutek czego 
powsta) ogień, dym i smród. A Wedy 
dym się przerzedził .fabrykanci* powie­
dzieli Sobczykowi, te na lutro pienią­
dze będą gotowe.

Sobczyk czeka’ dwa tygodnie na 
zjawienie się .fabrykantów* wreszcie 
zniecierolłwlony otworzył maszynę i zna­
lazł tylko sam czysty papier, a z pienię­
dzy które dal na odbicie ani śladu. U- 
dał się do policji, która przeprowadziła

Tragiczna niedziela w Damaszku
Bombardowanie znlszcwlo cala dzielnice i mnicn mls|l aoiialitlal.
Dopiero teraz. gdv iuż ,1’ordrę re- 

gne' w Damaszku, nadchodzą bezpo­
średnie wiadomości o dramatycznych 
wypadkach, jakie rozegrały się tam w 
ciągu ub. miesią a i których kulmina­
cyjnym momentem było bombardowanie 
ńrasta przez artylerię gen. Sarrailla w 
niedzielę dnia 18 października.

już od 8 października Francuzi byli 
tylko częściowo panami sytuicji w Di- 
maszku. M’ędzy 8 i 18 miasto dostało 
się całkowicie w ręce powstańców. W 
niedzielę dola 18 generał Sirrail zagro­
żony na swem stanowisku kajania. 
Iava podleto orzec'"* niemu we Franci), 
oostanOwił odebrać m'asto bez trudu ani 
ryzyka. Nie bacząc nietylko na europej­
skich cudzoziemców, lecz także na wła­
snych rodaków cywilnych pozostałych w 
mieście, o godzinie 4 i pół ponohidnlu 
rozpoczął gwa’towne bombardowani 
bez żadnego poprzedniego uprzedzenia.

Bombardowanie — Informuje nao­
czny świadek, koresoondent ,Dalllv 
Mail*, dziennika tak przyjaznego Francji, 
że nawet uchodzącego za organ franca- 
skl w Londynie — trwała bez orzerwy 
przez cały poniedziałek < wtorek do po­
łudnia Co pewien czas w przeróżnych 
m'eiscach wybuchały pożary, które jiga 
szono dopiero we wtorek wieczorem 
Najtragiczniejszy byl oczywiście pierw 
szy dzień mesnodziaitkl. niedziela, już w 
ciągu lego do>a zniszczone zostały pra 
wie kompletnie dwie najpiękniejsze dziel­
nice muzułmańskie.

Łandry wzruszał ramionami i po­
zwalał mówić, co się komu podobało.

Zdziwienje mieszczan doszło do 
yzczytu, skoro dowiedziano się, Ze 
Laódry, wyaająwszy za pięćset tran- 
iłów roczpie mały damek po za mia­
stem, ma się tam przenieść wraz z 
małą dziewczynką.

Pięćset franków komornego, do- 
mek z ogródkiem! Pan Landry chy­
ba spadek odziedziczyli

Złe języki znów rozpuszczać za­
częty plotki. Codzięń powtarzano 
coś nowego staremu żołnierzowi, 
który kiwał głową 1 śmiał sięj poka­
zując białe zęby.

W oznaczonym dniu zamieszkał 
w matym domku, gazie kasat prze 
nieść nowe, skromne meble.

Przyjął służącą, która miała za­
jąć się kuchnią j mieć staranie o 
dziecku.

Prze* cały miesiąc wszystkie ku­
moszki w Blois umierały literalnie z 
zazdrości.

Landry zerwał dawne stosunki. 
Zamknięty w swoim małym domku, 
tył szczęśliwy, spokojny z małą 
dziewczynką, do której bardzo się 
przywiązał.

Siutącej Landry zapowiedział, że 
straci służbę z chwilą, gdy sańznie 
bawić aię w plotki.

Miejsce było dobre, więc sługa
milczała, tembardziej, ze pomimo naj­
większej chęci nie był* w stanie mc
rozpowiadać, ponieważ stary tołnierz
z messm się przed nls nie zwierzał.

dochodzenie i poszukiwania sprawców
Po nitce do kłębka; — stwierdzono 

że sprytni oszuści przyjechali do Mój- 
czy dorożką, znaleziono dorożkarza, ten 
wskazał bliższy adres i w tych dniach 
wywiadowcy policji śledczej znaleźli je­
dnego z oszustów Romana Wścieklle- 
klego w szafie u jego cioci p. Banasi- 
kowej przy uL Zamkowej 6.

Wścieklicki do winy się przyznał 
mówiąc że to jest jego chleb .naciąga­
nie głupich*. Zezaał przytem że ze 
swym wspólnikiem lózefem Dębowski m 
dokonał już kilku podobnych oszustw z 
wielkiem powodzeniem w Warszawie, 
gdzie nawet ludzie ioteligentai dawali 

się naciąjać. Wścieklicki ma lat 28 i 
pochodzi z Kielc, mieszkał jednak a ra­
czej grasował w Warszawie I Poznaniu 
WspółmkWśclekliCiziego Dębowski (czło­
wiek siwy z bardzo poważną miną) wy­
jechał do Ł»dzt, dokąd skierowano ak­
cję wywiadowczą.

Nadzieja, że dzielnice chrześcjańskle 
może nędą oszczędzone, zawiodła. Ko­
resoondent infirmuje. że rnusiał uciekać 
ze szkoły chrześciańsrlej do której się 
schronił, gdyż w ciągu krótkiego czasu 
szkoła ta została do połowy zniszczona.

Trydny do opisania popłoch ogar­
nął talłże ludność chrzęści ańską. W je­
dnym tylko szpitalu angielskim musialo 
znaleźć schronieni 5000 uciekinierów. 
W rezultacie— dodaje jeszcze korespon­

dent — poza zniszczeniem całych dziel­
nic zburzony zostai prawie całkowicie 
gmach misi! angielskiej. Liczba zaoitych 
muzułmanów i chrześcjai ma wynosić 
tysiące przyczem trzystu samych Fran­
cuzów.

Zaznaczyć należy ż * sprawozdanie 
„Daily Mail* jest jednem z najłagodniej­
szych, iakie pojawiły sie w niefrancusklej 
prasie zagranicznej. Inne dzienniki oo- 
daią jeszcze bardziej wstrząsaiące szcze­
góły. przyczem np. .Times* donosi o 
zniszczeniu bezcennych wręcz skarbów 
sztuki.

Tragiczne fakty oczywiście mueiały 
m'eć iakuajbardelej przykre dla Francif 
następstwa. Następstwa te sorawiły, że 
prasa francuska oo pewnym czasie wy­
stąpiła z głosami oburzenia. W ten spo­
sób. do ostatnich czasów powstrzvmu- 
iacv się od atakowania generała Sarra- 
ii’a Mdin* napisał dosłown e, co na- 
Stępui-.

.Podczas, gdy w Paryżu, pod prze­
wodnictwem Francji, Liga Narodów uwal­

Co miesiąc Landry otrzymywał 
z Paryta list rekomendowany i tego 
samego dnia szedł piechotą do Blois 
odebrać na poczcie przekaz na dwie­
ście franków.

Oto co najwięcej intrygowało 
mieszkańców miasteczka: skąd i od 
kogo przychodziły te pieniądze.

Pytano urzędnika pocztowego, 
który w tajemnicy oświadczył, źe 
przekaz przychodzi z Paryża, lecz te 
nazwisko przysyłającego nic nie mó­
wiło, na przekazie bowiem był pod­
pis ,Pan Jan*.

Pan Jan! Kto to mógł być? Chy­
ba ojciec małei dziewczynki? Obwi­
niano starego Żołnierza, że za pie­
niądze mieszał się w brudną sprawę. 
A to wstyd dla człowieka, który no­
sił na piersiach oznaki honoru i wa­
leczności!

Kilku zacnych kapitalistów uda­
wało przy apotkaniu, te nie poznają 
starego Żołnierza, lecz on nic sobie 
z tego nie robił.

Co miesiąc regularnie po ode­
braniu przekazu szedł do sklepu i ku­
pował zabawki dla swej małej.

Przyoosił zawsze do domu nie­
zły ładunek: lalki postrojone, powo- 
ziki zaprzężone, króliki, biegające za 
pomocą dowcipnego mechanizmu, bę­
benki nawet, gdyż glośnemi zabawka­
mi najlepiej się dziewczynka bawiła.

Landry bawił się takte na swój 
rachunek, jak dzieciak, z malutką.

Od czasu do czasu pracował Uk­
to w ogródku 

niała świat od niebezpieczeństwa wojny, 
generał Sarrall, któremu powierzono ad­
ministrowanie w imieaiu Francji teryto­
rjum powierzouego nam przez tę samą 
właśnie Ligę Narodów, sprowadzał na 
nas swojem p -stępowaniem powszechaą 
wroga dla naszego kraju kamianję_

Czy mandatarjusz Ligi Narodów — 
zapytuje w zakończeniu dzieamk francu­
ski — powinien byt bimaardować całe 
dzielnice bez uorzedzenta i narażać 
Francię na upokorzenie protestu ciała 
konsularnego — protestu przedsta­
wionego przez jego dziekana, konsula 
niemieckiego*?...

SD 000 Shmitów w Londynie.
Najposoolitszem nazwiskiem w Lon­

dynie iest Smith. To teł niech tylko 
jakiś Smith ponętni przestępstwo, na­
tychmiast w prasie zfawia się szereg li­
stów od różnych Smlth’ów. wyjaśniaią- 
jacych, fenie z owym łajdakiem nie ma­
ją wspólnego. leden z londyńczyków, 
noszących to nazwisko, zada’ sobie tru­
du obliczenia ilu w Londynie mieszka 
Smith’ów i znalaźl )ch aż osiemdziesiąt 
tysięcy.

Zjawisko to jest powodem szeregu 
nieporozumień, głównie pocztowych i po­
datkowych.

Tenże Smith obliczył też, że w prze­
ciągu roku znaleziono na ulicach Lon­
dynu około 20 tysięcy zgubionych przed­
miotów, które nie mogły być oddane 
właścicielowi dlatego, że były odznaczo­
ne tylko nazwiskiem i imieniem Jonat­
han Smith O w statystyk maiący 900 
wsnótimienmków, zaproponował, aby 
każdy przedmiot, który trzeba noeić przy 
sobie i można sgunić, jak np. zegarek, 
rękawiczki I t p.. był oznaczony prócz 
imfenia i nazwiska, także umówioaym 
znakiem. Pomysł swój energiczny syn 
Albionu worowadzR zaraz w czya, two­
rząc spółkę do wyrobu wynalezionych 
przez siebie opatentowanych znaczków 
.odróżniających*.

P»mvsł Jonathana Smitha znalazł 
uznanie także w Paryżu I New Yorku, 
albowiem każde wielkie m’a$to na jakieś 
swoje unrzywilejowsne nazwisko w Ber­
linie roi się od M lerów, Schulzów i 
Sz‘llerów, w Paryżu od Duootów. W Pe­
tersburgu i M >skwie jest niezliczona ilość 
osób noszących nazwisko .iwanwo*. W 
Polsce mamy swoich Jankowskich, Zie­
lińskich i Konów.

Rakla na jast dźwiinią 
handlu i przemysłu!

W krótkim kaftanie, w sabotacb, 
czapeczce wojskowej, z fajeczką w zę­
bach i wstążeczkami orderowemi na 
lewej piersi, kopał, gracował, polewał 
pod promieniami palącego słońca lub 
o świcie, kiedy rośliny kąpią się w 
srebrzystej rosie.

W rogu ogródka urządził strzel­
nicę. Codzień dawał sześć strzałów, 
żeby nie wyjść z wprawy. A gdyby 
gadatliwi mieszczanie widzieli, jak 
pierwsza kula traiiała w sam cel, a 
następna w dziurkę od pierwszej, 
z pewnością trzymaliby języki za zę­
bami.

Landry miał również w maleń- 
kiem podwórku wspaniałego koguta 
i kury, które niosły jaja dla małej. 
Wszystko zresztą było dla małej: do- 
mek, ogródek, zwierzęta, służąca, na­
wet i sam stary żołnierz...

Landry miał także w swoim o- 
gródku grządkę wspaniałych tulipa­
nów.

Landry był bardzo szczęśliwy, 
pomimo złośliwości i zazdrości ludz­
kiej!...

Lecz oto naraz, kiedy życie takie 
trwało jut blisko cztery lata, list z 
przekazem nie nadszedł.

Zrazu Landry powiedział sobie, 
te to jeat tylko opóźnienie, i czekał.

Upłynęły dwa tygodnie, potem 
trzy, potem miesiąc jeden i drugi 
jeszcze... a listu nie byłol

(c. i «.)
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim życzliwym, którzy oddali ostatnią posła gę 

?vncwi i bratu

ś. p. KAZIMIERZOWI WIELGOSZOWI, 
a w szczególności Dyrektorowi Kopalni „Hali na“ p. Antonie­
mu Zawadzkiemu za zajęcie się pogrzebem, kolegom za 
okazanie serca i pracę w podjęciu wszelkich trudności, Klu­
bów sportowemu „Polonia" w Mysłowicach, oraz Związkowi 
Smzeleckiemu w isiwce śie tą drogą serdeczne „Bóg zapiać* 

7468 stroskana Rodzina.

P. T. Wolskowl. Orzędntcy, 
Mauczyc.Ble (ki)

którym cenzus nauk, potrzebny 
do stabilizacji lub awansu — 
wpiszcie się zaraz na korespon 
kursy gimnazlalae <1.4, 6,8 

według progr. Minist.
Matura gimn. i sem. naucz.

Nauka z wykładów drukowanych
pod kierowa Doceatów Uniwers.

i Prof. Sz. brei — bez osobnego 
nauczyciela.

Żądajcie bezpłatnych prospektów. 
Na odpowiedź znaczki. 
Instytut .MATURA* 

Kraków, Karmelicka 3ś, parter. 
7471

antysep.-kosm. używają

ś. ł P-

WOJCIECH DYJA 
obywatel m. Czeladzi, b. dozorca kop. .Czeladź* 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Bogu dnia 8 listopada 1925 r. przeżywszy lat 52.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Borowe] 
nr. 16 w Piaskach do kościoła parafjalnego w Czeladzi, a na­
stęp nie na cmentarz miejscowy nastąpi dnia 10 b m. o g. 3 po poł

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pogrążone w smutku 
7475 Zona z córką.
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s»BasatxBSE4R«czcxan»aa
Ządafcie w apte- (I 
kacb i składach ap- R 
tecznych, bygieni- || 

II cznej przysypki dla dzieci || 

g “Puder Dzidzi** h 
M utrzymujący ciało dziecka || 
II w zdrowiu i czystości. u 
!!^łk,,i m-, . LI III!!■ iriBsiał

MILJONY 
ludzi do pielęgnowania ciała 

NACIERANIA
Powszechnie znany! doświadczony środek domowy. 

Bądź mądrym próbuj wszystko a zatrzymuj to najlepsze. 
Gdzie nie do nabyc!a wysyła wprost 

Chemiczne Laboratorjum Meridiol-Farmedja 
J. ZIEtONAGKl, Królewska Hata G.-Slast.

3

9

HURTOWNIA TOWAROW 
KOLONJALNYCHi ZIEMIOPŁODÓW 
BRACIA BRODA, KalOWO 

iii i Mysłowicach 
ul. Bytomska Nr. 1. Tel. Ził.

Bawniei sir>h Hartownia artjknlSw spolywczych.
Polsca Szanownym PP. Kupcom stale na 
składzie po bardzo przystępnych ceiach.

Smalec, cukier, śledzie, rvż, Sawa palona, 
kakao, herBata, korzenie, mata aszenaa 
1 żytnia, makarony, maroaryna. gruszki kalif 
morale, Brzoskwinie, tipi, redzynkt, sultankl. 
migdały, konserwy, sardynki, cykoria, mvdlo 
w wielkim wyborze, proszek do prania, 

owies, leczmleti, makuchy, ospa 1 t. d.

■oI

©i
t. 1.

Ostrzeżenie.
Niniejszym ostrzegam wszystkich przed wynajęciem lokalu 

sklepowego wraz z przyległą ubikacją przy ulicy Kościuszki Nr. 21, 
■ tóry dotychczas byl zajmowany przez Stów. .Przyszłość*, a 
który na mocy aktu rejentalnego, oraz umowy zawartej w dniu 
22-go stycznia 1924 r. jest moją własnością.

Franciszek Orman 
74*3 wsrtóiwasciCiel oosesil.

Ogłoszenie.
Na zasadzie art 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o orty- 

r usewem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaie do w ado- 
n. ścł, że dnia 17 itstopada 1925 r. o godzinie 10 rano w Dąbrowie 
p zy uiicy Szkolnej odbędzie się licytacja w 11 terin aie ruchomości 

-nadających się z wagi wozowej w dobrym stanie, 8) metrów 
i lejKt 1 8 wózków do węgla, oszacowanych na zl. 832, należą­

cych do Kop. Węgla „Jawor* na pokrycie naieżuości Fuw.atowej 
asie Chorych w Sosnowcu.

Ruchcmości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10 — 11 
rano, spis zaś takowych codziennie od 8 co 9 u egzekutora w 
injt Powiatowej Kasy Chorych w Dąbrowie ul. Sobieskiego ur. 11

Egzekutor
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 

7467 A Wróbel.

Dąbrowa, dnia 3 listopada 1925 roku.

OD BÓLU GŁOWY 
DLA

|DOROSŁYCH 

znak fabr.

..KOWALSKINA

7340

BUJNY WŁOS 
OZDOBĄ 

kobiety i mężczyzny 
a jedynie racjonalnym środkiem 
na pobudzenie porostu włosów 
i zapobiegania ich wypadaniu 
są to tabletki „C R 1 N“ fabryko­
wane pod nadzorem powag na­
ukowych w Fabr. Chemicznej 

„ESKA* w Poznaniu.
St ik na 6 tygodni zl. 6.

Żądać darmo prospektów1 naukowych 
o tabletkach „C R 1 N* w aptekach 
drogeriach i perfumeriach lub wproś, 

w fabryce.
Hurtownie do nabycia 

w Częstochowie w firmie 
J. OrBon, stary Kjubk 21. 

68702

Choroby piersiowe 
są uieczalnel

Spytajcie zię Swego Lekarza, a: 
ten watn potwierdzi, że 

.Balsam T tnocolan-Aae* 
jeal uznanym śrcdkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam TbiocoUn-aga* 
lec.y; Broncbit, grużlcę, aaszei, 
aok usz, ułatwia wydzielan e się 
ptwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki ''kład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

Jzwaitarslite sankie iioia
U kogutkiem) 

znakomici.- ulatwiaią funkcje 
organów trawienia 

idealny stouek przy za parciach 
i przeciwko otyłości. 4^ 

Sprzedają apteki i składy apteczne

y

Niniejszym zawiadamiam, iż 3 weksle
mianowicie 1) na zł. 300 płatny 10/XI r. b.

2) na zł. 300 płatny 12/Xl r. b.
3) na zl. 400 płatny 16/Xl r. b.

wystawione przezemnie na zlecenie St. Bergera w Łodzi, 
są nieważne i ostrzegam przed ich nabyciem

Roman Rudzki.

Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 21.

Meble, otomany różne do wybo- 
111 ru za gotówkę i na raty. So­
snowiec Pogoń, ulica Nowopogoń- 
aka Nr 17. Bracia Antczak. 7405-2S 
Mkaiyinic do spraedanla kożuch 

kryty, długi, wiadomość: ul. Nie­
miecka <L II r> m 74 74^8-1
U ar monie stolikowe, pedałowe,
•* ręczne, gitary, mandoliny, skrzypce 
struny. Sosnowiec, Kościelna 4, Kopeć. 

7445-2 
r|om nowy 3-eh piętrowy do sprze- 
Ł-7 dania z oświetleniem elektrycz- 
nem i t. d. 26 ubikacji w najlep- 
pszym stanie, ulica Wysoka Nr. a 
Wiadomość a Brodera, Ciasna 5, 
Sosnowiec.__________ 758]

puwodu wyjazdu tanio sprzedam 
meszynę do szycia bębenkową 

mało używaną. Sosnowiec: Sieleaka 
^7-5, 7475
30(1 Podkładów kolejowych zda- 
M'7V* tnych do budynku zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: W. Janota. 
Czeladź, Milowska Nr. 71. 746g-2

Inteligentna panna poszukuje od 1 
* grudnia b. r. szycia w domach 
prywatnych, lub jakiegokolwiek za­
stępstwa, narazie przy szyciu posia­
dam dużo gustu przybierając suknie 
apljkcią ln0 chaftem. Znam rów­
nież kuch°l<» Pieczenie ciast i tor­
tów oraz wyroby mięsne, co mogę 
udowodnić świadectwem, plerszeń 
stwo szycie Łaskawe oferty proszę 
skierować do Administracji .Iskry* 
dla .Inteligentnego 7473-2

Różne.
10 groszy za wyraz.

phoroby serca, astma. Lecznica 
.Salus* Kraków, Szujskiego. 

7068-5

Lokale.
10 groszy za wyraz

i

poszukuię pokoju w śródmieścia z 
* oddzielnem wejściem. Zgłoszenia 
do administracji .Iskry* pod ,H E*. 

7437-2

piętro 747.4 2

I Posady i prace. |
aofiarowane 10 groszy za wyraz.|I

potrzebna wychowawczym, freblaaka 
1 z szyciem do 4 -'etniej dziewczynki 
Zrłaszac się tylko z dobremi świa­
dectwami do lózefa Potoki. Będzin 
Moarzeiuwaka 44. między 4-a a 5-ą 

742.6-1
stenografii wyucza wszystkich Dez- 
0 piatnie, listownie: Instytut steno­
grafia ny, Warszawa. Mokotowska j9 

7»K-I8
potrzebni agenci za aaucią óu u.
* Zgłoszenia: Rudolf Poakior So- 
anowiec. btaropogohaka 8. 7476

prawnik absolwent Akademii H?n 
1 diowei w Krakowie z kilzuletnn 

praktyką bannową i faDryczną ptą- 
szuzuje od. owiedniej posady. Zgłu­
szenia do Administracji -Iskry* Bę­
dzie pod „Prawnu*. 7427-4

Rutynowany nauczyciel, udzielający’ 
od dłuższego czasu w Sosnowcu 

lekcji gry fortepianowe! zaawanso­
wanym oraz początkującym ma jesz­
cze kitka godzin wolnych tygodniowo. 
Dla osób niemaiących u siebie forte­
pianu daje możność korzystania z 
własnego u siebie w domu w celu 
egzercytowania się. Wiadomość w 
księgarni .Polonii* ul. Małachowskie­
go (Hale targowe) lub w Admini­
stracji .Iskry* 75^ 2
fi rsety 1 znakomite pasy gumowe 
'■A trykotowe, lecznicze i s materia­
łów poleca W. W. Paniom iedyna 
w Zagłębiu chrześcijańska pracownia 
gorsetów St. Chorzelsklei, Sosnow ec, 
ui Piłsudskiego Nr 14 7429-1
panu, zamteiesowanemu rozmową 
* prowadzoną dn. 1 listopada w 
pociągu Kasimierz-Sotnowiec ooda|ę

(Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. ł.

I/sczmarczyk Jan zgubił książeczkę 
wistową, wydaną przez PKU 

Pińczów 741)6-1

Kruoski Jan sgubił portfel zawie- 
raiący dowód osobisty, wydany 

przez magistrat m Sosnowca, książkę 
w (skową, wyd. przez PKU Sosno­
wiec, patent wyd. przez urząd skar 
bowy w Sosnowcu i różne dokumenty 
Łaskawy znalasca zwróci do adm. 
*lskrv* za nagroda zł ?O 7444-2
*9azuewaki |o*et zguoił książeczkę 

wo|skową, wydaną przez PKU 
Sosnowiec 7448 2
puc neuty. i.uOi Łdilę zwoloie- 
* ma do Francji, wydaną przez 
PKU Sosnowiec. 7480-2
Ckradziono portfel z dokumentami, 

dowód osobisty, keiążeczzę woj­
skową, wydaną w sosnowcu PKU i 
kartę pieotscytową Fr. Kuczmier- 
czyk. . 7»7b___

’.l Stanisław Żamoi»«' zguou nartę p0. 
oyta, wydaną prasa Hutę Kata- 

"***'• 74M


